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W dziejowej chwili.
K s:ą ię  Biskup Krakowski

Adam Stefan S a p i e h a  
do Duchowieństwa.

W ie]ckm  i Kochani Bracia ! 
Wystosowaliśmy już. zbiorowe pismo Bpi- 

ikopatu Pcifekicgo Jo ludności wogóle, do 
żołnierza walczącego w  polu, odezwaliśmy 
Ri>ę też do wszystkich X X . Biskupów świa- 
,ta. OdiezuwJuąy jeszcze potrzebą do Was, 
W ielebni Bracia Kapłani Naszej dyecezyi, 
osobno się zwrócić, rozumiejąc, ja«k w iel­
kie zadania do spełnienia ma Duchowień­
stwo w tycJi ciężkich zapasach.

Podobało s;h p. Bogu dotknąć ledwie c-o 
zmavtv. y:-].il(iv, >tt.lą Ojczyznę naszą cięż­
ki em doświadczeniem. W ierzym y silnie, że 
t;ió: samo, jak cudowne łaski, które porlzi• 
'wialiśmy i błogosławiliśmy w chwili odro­
czenia Pań itwa tiasz'cg'0 . tak toż teraźniej­
sze di iad-zenie jest dla' Narodu naszego 
mik-Jasnym j z!.:. ..zym dopustem Opatrz­
no;.:-.:. Kio do-.-ttiiliśmy tamtych darów, 
owszem liyk> wiciu, co jakby zapoznali 
]>s.v,’fę  ich, ncinuralność i chciwość w ła­
snych korzyści zaślepiła wielu. Zesłane. 
dzis k zyże mają. nas oczyjk ić, uta ją prze- 
pauc zginie ■ niezdrowo członki, winno 
podnieść Na;ód cały. Przed innymi my, 
kapłan-, winniśmy dać przykład, jak z tych 
boiow i doświr.dczeń korzystać należy.

k io  nas- czoka je-zczc, nie możemy prze- 
widzieć, jednak winniśmy być gotow i spa­
dające na nas jazy przyjąć z silną wiarą, 
spokojem i męską odwagą w poczuciu po­
trzeby zadośćuczynienia za nasze i braci na­
szych winy. Bóg może żądać od nas i w iel­
kiej ofiary, nawet życia naszego i tę zło­
żyć powinniśmy z dziękczynieniem, że tale 
zaszczytne daje nam przeznaczenie. Poło­
żenie Kościoła naszego i O jczyzny wym aga 
od nas tej bohaterskiej gotowości.

Zactenie, jakie spełnić mamy, jeslt po­
dwójne: jedno na stanowisku naszem dusz­
pasterski om. drugie przy żołnierzu naszym, 
który woła do nas o pomoc duchową.

Jeżeli kiedy, to właśnie w tych clrwi- 
hteii. gdy tak- wielu odchodzi na pole wal­
ki, jest pierwszym okoćiązkiom duchowień­
stwa j u > paraf mon rozun ?.o:ne opok i nad 
}>c-zo«r:;iyni!. b d i frontu 1 .ojowego zależ/y 
w znacznej częsc: od. jior-ąuku. iadu i współ 
działania orlego kraju. 1 uci.owleństwo, jak 
to tek  ̂ niouawno w  czasie wojny świato- 
" e-i z v,-ielką chwalą widzieliśmy, ma 
Vf tC:;i ńzml;;in.;śc; pierwszorzędne zadanie, 

,3liom ps-awio wszystko spoczywa, ono 
często musi prawie wszystkim potrzebom 
pouoiao.. N i#  zrażajmy sic trudnościami, 

viełcbm^ Bracia, ani złośliwymi przytyka­
mi .ub niewdzięcznością, jaka za naszą pra; 
cą nas spotkać nas może. Choćby ludzie 
nas nie oec-niii. to znajdziemy u Boga po­
ciechę i nagrodę. Powinnością naszą jest 
Owoezyc _ powierzoną nam ludność onieka. 
przy ironu nać jej obowiązki względem K o ­
ścioła i O jczyzny, rożni o rac ducha modli­
twy, zachęcae do Sakramentów św. by sic 
wała do  ̂pracy, by w  spokoju znosiła cier­

pienie, nie dała się uwieść podszeptom wro­
gów,! wszędzie się wciskających. Duszpa­
sterze też niech się starają chronić swe 
owieczki przed wyzyskiem i biedą za po­
mocą już istniejących, czy też na ten cel 
tttwcrzonvc.h zrzeszeń.

Prócz tego obowiązku pracy na stanowi­
skach duszpasterskich —  szczególnie młod­
si kapłani —  muszą spieszyć, by nieść żoł- 
lumzorn naszym pomoc duchową, umacniać 

. Sakramentami św., opiekować się umie- 
tejącym i i rannymi. W iem. jak zadanie to 
odpowiada gorliwości Waszej, W ielebni 
■>rac.;a, j Z j: k i m  zapałem już. zgłasza się 

■wielu Jo tej służby. Za]»otrzebowanie ka- 
ńedanów wojskowych jest tak wielkie, a po­
łożenie tak nadzwyczajne, że. musimy p o ­
nieść uszczerbek w  zwykłej pracy parafial­
nej i spieuzyć na front, gdzie bracia nasi 
■wyczekują posługi kapłańskiej. W ojsko na­
sze ma też ciężkie zadanie do spełnienia, 
przeważającą liczbę nieprzyjaciół musi ono 
zwyciężyć tylko swą wyższością moralną 
i siłą. duclia. T e j siły nikt mu inny w tc-j 
mierze wlać nie potrafi, jak kapłan przeję­
ty  Buskiem swem powołaniem, niosący mu 
środki nadprzyrodzone, zdroje łask Bożych. 
W zywam y przeto kapłanów naszych, by jak 
najspieszniej zgłaszali się do Ńas w  celu 
przyjęcia obowiązków kapelanów wojsko­
wych.

W  koń cii, W ielebni Bracia, jak zwvcię- 
®two wojska, tak też wytrzymałość całego 
społeczeństwa zależy od ducha, jaki jo 
Przejmuje. Kierownikami i nauczycielami

jego  my jesteśmy, kap ian i! N ie tylko sło­
wem, ale i przykładem musimy podnosić 
i wzmacniać duszę Narodu. Nie możemy unie­
winniać się jego słabościami i przywarami. 
W zniecajm y siiną wiarę; ufajmy mocno, 
módlmy się gorąco o  pomoc P. Boga, a choć 
ciężką i twardą będzie drogą, którą nas 
prowadzi, nie zbraknie nam Jego pomocy 
i łaski.

Jako zadatek tych darów Bożych, o któ­
re usilnie błagamy, udzielamy W am  z ser­
ca Areypasierskiego błogosławieństwa.

W  K r a k o w i e ,  dnia 1J lfpca 1920.
t  ADAM  S TE FAN  

Książę Biskup Krakowski

W ciężkiej chwili, jaka zawisła nad naszą 
Ojczyzną polską, zwracamy się do ciebie, ludu 
polski, my, twoi posłowie, z wezwaniem: Do
obrony zagrożonej Ojczyzny! D o  b r o n i !

Wybrani przez ciebie, pracujemy wraz z in­
nymi nosłami nad położeniem fundamentów 
silnych pod odradzającą się Ojczyznę; Staramy 
s ą o to, abyś-ty, ludu po’ski, otrzymał w Oj­
czyźnie prawa sprawiedliwe, aby dawne przy w i 
li je stanowe ustąpiły obecnie równości wszyst­
kich we wszystkich prawach i obowiązkach. 
Popieraliśmy i popieramy największe żądanie: 
przeprowadzenie sprawiedliwej reformy rolnej. 
Przedewszystkiom zaś bronimy przed napaścia­
mi największego dobra naszego: wiary świętej 
katolickiej i praw Kościoła świętego katolic­
kiego.

A oto obecnie te największe nasze dobra: 
Kościół św. katolicki, Ojczyzna polaka i wy­
walcz on e prawa ludu znalazły się w wielkicm 
niebezpieczeństwie. Od wschoelu azyatyekiego 
leci ku nam spieniona, brudna fala bolszewi- 
zinu. Kędy ona już przeszła, tam zburzone ko­
ścioły i domy mieszkalne, obalone ołtarze, spro 
fasowane miejsca święte, wymordowani kapła­
ni, zniesławione niewiasty, zniszczone gospodar 
stwa, podkopany przemysł, zniknął bez śladu 
dobrobyt, zapanowała nędza, zło, szubienica; 
jęk cierpień, straszna śmierć i czarna żałoba. 
Bolszewizm jest uosobieniem wszelkiego zła, 
jest wymysłem najgorszych duchów", jest hań­
bą wszystkich pokoleń, jest pakowaniem chyba 
samego księcia szatanów.

I  to wylęgnione piekło zaczyna się toczyć 
na naszą piękną, świętą ziemie polską. Na tę 
ziemię przepełnioną krwią obrońców wiary 
świętej i wolności, toczy się ono jak fala wul­
kanu i wszystko po dradze pali i niszczy.

Do ostatniej chwili powstrzymywał pochód' 
jego na ziemie polskie nasz bohaterski żołnierz 
swą młodą piersią, ale ta fala wezbrała, wał się 
okazał za słaby i ona zaczyna się. przelewać 
na ziemię naszą. Cóż marny robić? Czy zwąt­
pimy i zaczniemy ueii<?kać do zachodnich na­
szych gna;i|ie, aby nas tu ta fala schwyciła i 
zgubiła? Nigdy! My musimy się przeciwstawić 
niebezpieczeństwu. Piersi nasze musimy nasta­
wić i w silny hufiec się skupić, aby to niebez­
pieczeństwo odeprzeć. Kto zginie, ten poniesie 
śmierć męczeńską w obronie wiaty św. katoli­
ckiej ; swoich braci. Temu ta śmierć męczeńska 
ułatwi wstęp do nieba. Kto wróci z wojny, bę­
dzie bohaterem, a trudy wojojiie wyproszą mu 
błogosławieństwo Boże i przyczynią się do zła­
godzeniu wielu win dawnego życia. Niech więc 
każdy, kto zdolny, chwyta w, iej świętej inten- 
cyi za broń i biegnie do walki przeciw tym mo­
com piekielnym. Pędzie on prawdziwym ryce­
rzem krzyżowym. A  do tych, którzy pozostaną 
w domu, odzywamy się słowy: Zróbcie ofiarę 
ula Ojczyzny z waszych pieniędzy i podpisujcie 
„Pożyczkę Odrodzenia". Bogaci niech robią za­
pisy na rzecz inwalidów polskich, wdów i sie­
rót wojennych, niech dopomogą do przeprowa­
dzenia reformy rolnej i innych koniecznych 
ustaw, tak, aby ci, którzy wrócą z wojny, otrzy 
mali za swoje trudy sowitą nagrodo. Wszyscy 
zaś pomagajcie sobie wzajem w tych ciężkich 
chwilach, aby pozbierać piony i kraj uratować 
od głodu. Mamy zaś nadzieję, że Pan Bóg po­
błogosławi naszym wysiłkom i nie dopuści, abv 
ta nasza ukochana Polska, która co dopiero 
powitała z niewoli z Jego łaski, znowu w tę 
niewolę na nowo popadła.

Warszawa, dnia 8. lipca 1920 r.
Klub posłów Stronnictwa katolicko-łudowe- 

go. prezes: dr. Antoni Matakiewiez; wicepre­
zes: dr. Kazimierz Kotula; sekretarze; Biur 
Majcher, ks. dr. Józef Lubelski, ks. Jan Ma-lei 
Jaa Potoczek. J’

lit Lilii.
\V;!no, 5 lipca.

Z żywiołową silą garnie się społeczeństwo 
7,0]i-kie na Litwie do tworzenia ognisk oświa­
ty. Mimo braku materyahi pedagogicznego w 
udziach i środkach naukowych, nie czeka się

nigdzie na ustalenie granic, ale buduje się 
ginach oświaty, biorąc to, no jest. Obecnie w 
Wilnie i miastach powiatowych odbywają się 
uzupełniające kursa nauczycielskie. Biorą w 
nich udział osoby w wieku lat 10— JO, po czę­
ści z kilkuklasowem wykształceniem, chcące 
jednak pracować i do pewnego stopnia zdolne 
też nauczyć dzieci przynajmniej pisać i czytać. 
Tiudno będzie osoby te po kilku latach usu­
nąć, gdy podrosną wykwalifikowane systema­
tycznie siły nauczycielskie —  ale trudno dzi­
siaj gminom błagającym o szkołę odmówić po­
mory. Poza rządową organiizacyą szkolnictwa 
wiele już zdziałała Polska Macierz, instytucja 
zbliżająca się do typu oświatowego T. S. L.

Zebranie organizacyjne Towarzystwa P  o 1 
s k i e j  M a c i e r z y  s z k o l n e j  odbyło się 
w trzecim miesiącu po wypędzeniu bolszewi­
ków z Wilna w sierpniu z. r. przy udziale 116 
osób. Pian organizacyi przewiduje wydział or­
ganizacjom’, finansowy i kulturalno-oświato­
wy; ostatni podzielony jest na sckcyę szkolną 
i oświatową, burs i ochron', biblioteczną, kultu 
mina (zakładanie domów ludowych), hygieni- 
czuo-teehnic-zuą (budowa szkól) i odczytową. 
Przewodniczącym Zarządu Głownego jest dr. 
Witold W ę s ł a w s k i .  W  dniach 4 i 5 stycz­
nia odbył się w Wilnie pierwszy Zjazd Towa­
rzystw oświatowych, pracujących i*a Ziemiach 
wschodnich. Obecnie Macierz Szkolna Ziem 
wschodnich liczy dziesięć kół w Wilnie i 35 na 
p owincyi. Koła terytoryalne dzielą się na tzw. 
spocyalne i terytoryalne. Koła terytoryalne ma 
ją prawo rozwijać wszechstronną działalność 
według statutu Macierzy na ograniczonem to- 
:yioryum -— specyalne obierają 60b:e jeden 
dz-ał pracy z prawem działalności na całem te- 
rytoryum Zelm wschodnich, po porozumieniu 
się z Zarządem centralnym i Zarządami poszczę 
goinych kół, dzialającemi już na danem t-ery- 
to.yuin. Z kół specyalnyeh powstały dotąd w 
V, i l m i e :  1. Koło biblioteczne. 2. Koło szkół 
zawodowych żeńskich. 3. Kolo wychowania 
przedszkolnego i 4. Koło szkół wieczorowych. 
Kolo biblioteczne otworzyło jąż pierwszą czy­
telnię w śródmieściu, zaopatrzoną w 30 czase- 
p sni i gazet, uruchomiono też już przy tej czjr- 
telni ̂  wypożyczalnię książek. Przystępuje ró­
wnież do zorganizowania czterech większjTch 
czytelń —  bibliotek na prowimcyi. Koło szkół 
zawodowych żeńskich otweWj^o już swoje biu 
ro i organizuje warsztaty, fabryki, w których 
ma hyc prowadzona nauka dwudziestu dwoi ro­
dzajów rzemiosł i rękodzieł. Najpierw mają
być uruchomione introligatorstwo, czapnictwo, 
kapelusznictwo, pończoszuictwo, szewetwo i za 
bra.knrstwo

Koło wychowania przedszkolnego ma na cc- 
iu zakładanie wzorowych ochron, ogródków 
dziecięcych i t. p. Zadaniom kola szkół wieczo­
rowych jest otwieranie różnego rodzaju wie­
czorowych szkół dla dorosłych, po ukończeniu 
których słuchaczom będą wydawano świade­
ctwa. Z kół prowincyonalnych na szczególne 
wyróżnienie zasługuje Kolo w  G r a n ż y c z -  
k a c h ,  w powiecie oszmiańskim. Zorganizowa­
ne przez miejscowego proboszcza ks. G r a- 
b o w s k i e g o, pracę swą pod jogo przewodni­
ctw c m objawiło przez- to, iż ma. już 8 szkół 
upaństwowionych i 4 prywatne, do których u- 
czeszcza 600 dzieci (na 7.000 mieszkańców!, 
urządziło szereg kursów wieczorowych, odczy­
tów. przedstawień, chórów i zabaw towarzy­
skich, a ku uczczeniu imienia Józefa Piłsud­
skiego i Józefa Hallera otwarło 19 marca Dcm 
Ludowy i Czytelnię z biblioteką.

W Ś w i ę c i a n a e h Kolo Macierzy zorgani­
zowało polskie gimnazyum koedukacyjne, któ­
ro obecnie jest. już upaństwowione —  pro- z te­
go kursa wieczorowo dla dorosłych, czytelnię, 
odczyty aw!?tln<> i t. d. W  W i l r i i ę  dzięki ini- 
cyatywie kół Macierzy powstały juz trzy De­
my Ludowe, z którymi połączone są czytelnie 
i biblioteki, kółka dramatyczne i chóry. Oprócz 
kół Zarząd centralny ma pod swoją opieką dwa 
sc niina.i ya nauczycielskie (męskie i żeńskie , 
jedną szkolę 4-oddzialOwą i 8 grup kursów wie 
czornych dla dorosłych w Wilnie. Wydaje też 
pisemko tygodniowe dla dzieci p. t.: „Gwiazda" 
i miesięcznik pedagogiczny p. t.: ..Szkoła Pol­
ska-. Zamiarom Zarządu centralnego jest urzą- 
tlzić*Uniwersytet Ludowy. W  najbliższym cza- 
-:e Zn. zad przyjmie pod swoją opiekę Żłóbek 
dla niemowląt i zorganizuje pi-zy nim Tc.warzy- 
-l\vo t. zw. „Małych Matek". Członkami Towa­
rzystwa będą ućzenice średnich zakładów na­
ukowych. Zadaniem Towarzystwa będzie uczyć 
miede panienki pielęgnować niemowlęta i ota­
czać opieką dziooi-sieroty. Kolom i Zakkulom 
Macierzy rozesłał Zarząd centralny 50 bibliote­
czek.

Macierz Ziem wschodnich ma ogromne zada­
nie. Szkol tu jest mało, nauczycieli brak, a lud 
na szczęście prosi o szkoły, o książki o pomoc 
m":ike.\vą. Trudności znalezicnfa odpowiednie­
go człowieka nie pozwoliły do tej pory na przy­
jęcie djraktora biura centralnego, a parę osób 
Zarządu, nie mogąc podołać p>racy równocze­
śnie w kdku instytucyack społecznych, rozcho­
rowało się z nadmiaru zajęć, ale coraz większe 
zainteresowanie się społeczeństwa pracami Ma­
cierzy daje. rękojmię, że Macierz w krótkm 
czasie rozwinie się i stanie się tern wielkicm 
słońcem oświaty, jakiem się stały nasze wiel­

kie organizacye oświatowe w innych dzielni-j ści. I  może znowu przyjdzie nam rozpocząć 
cuch PMski. |walkę już nie o szkoły i ochrony, lecz o zwj’-

W  chw ili, gdy słowa te piszę, zawisły ńąd Lezajnę prawo do własnego żjcia  narodowego’. 
Wilnem i ziemią wileńską ciężkie chmury. Od l.ecz wierzymy, że za nami, za swą drugą sto-
północy i w’sehodn nadciąga straszliwa nawała 
bolszewicka, by zniszczyć cały posiew polsko-

liCa. stani -3 cala Polsk,

koalicy
SVECIAS.

Warszawa. (Telefonom). Wczoraj o go*łz. 12 
in. 30 przybył ze Spaa do Warszawy prez. 
ministrów Grabski. Zaraz po przybyciu odbył 
konferencyę z min. spraw zagranicznych Sa­
piehą, wiceministrom spraw wojskowych gen. 
Sosnkowskiim, z ministrem Śliwińskim i mi­
nistrem kolei Bartlom, poczcm udał się do Bel­
wederu, gdzie bj’ł przyjęty przez Naczelnika 
państwa.

O golzinle 8 wieczorem rozpoczęło się po­
siedzenie Rady Obrony Państwa, na którem 
prez. ministrów Grabski zdał relacyę z t swej 
misji w Spaa, nad ezem rozwinęła się dłuż-; 
sza. dyskusya, którą t; wała do późnej nocy.

Od otoczenia prez. ministrów dowiadujemy 
się natomiast, że warunki, na których państwa 
koalieyi gotowe są pośredniczyć w sprawie 
pokoju międcy Poiską a Rosyą sowiecką są 
mniej więcej następujące:

1) Polskie wojska nmją się cofnąć na linię 
Bugu i Zbroczą;

2) na r.óhzray marny ewakuować Wiień- 
f.zczyzr.ę, która zajmują Litwini;

3) sp-awe 8'relra. Cieszyńskiego załatwić ma 
Rr.tła aicbar raioiów;

4) o Gónij n: ftląc-ku rozstrzygnie plebiscyt;
5) stosunek terytoryaluy Polski do Litwy ma 

być rczsti-zyguięty na specjalnej Itonferencyi 
w Londynie, w której udzT.ł wziąć mają przed 
stawicreie Rosy i, Litwy i Polski.

Wr.inmki takie wysunąć miał L. G e o r g e ,  
dcdając przytem, że w sprawie losów Galicyi 
wschodniej ma być wysłuchana opinia przed­
stawicieli tej dzielnicy. Pi zcdstawicieł zaś Kran 
cyi chciałby, aby zarówno sprawa sporu tery- 
toryalnego między L i t w ą  a P o l s k ą ,  jak 
i ewentualnie sporu między R o s y ą  a P o l ­
s k ą  była załatwiona na d r o d z e  p l e b i ­
s c y t o w e j .

O .tatccraą odpowiedź na te warunki rząd

polski ma dać najpóźniej w niedzielę. Również 
ze Strony R o s j i  s o w i e c k i e j ,  do której 
zwrócił się rząd a n g i e 1 s k.i, ma nadejść od­
powiedź w niedzielę, pocztom w nadchodzący 
poniedziałek sprawa ta ma byc przedmiotem 
konierencyi w Spaa.

Ponowny wyjazd premiera Grabskiego.
Warszawa. 'Telefonem). Dowiadujemy się, że 

prez. min. Grabski uda się p o n o w n i e  d o  
Sp a a .

« I s.  M i & m  r o M f i i  i i t t
Praga. P. A. T. Dzisiejsze dzienniki c z e ­

s k i e  donoszą, że z Paryża nadeszły wiado­
mości, jakoby konfcrer.cya ambasadorów zmie­
niła ponownie swoja stanowiska w kwestyi 
cieszyńskiej. Koalicya postanowiła, ostatecznie 
porzucić myśl pizeprowadzenia plebiscytu i roz­
strzygnie w najbliższych dniach o Śląsku Cie­
szyńskim iv drodze arbitrażu. Koińorcncya 
ambasadorów, tudzież p.r/< dsiawkciele obu 
stron int.erc.scv,cnych są /.dania, że plebiscyt 
nic rozstrzygnąłby kv.est.yi cieszyńskiej w spo­
sób wykluczający dawne spory. W  praskich 
kołach dyplomatycznych uchodzi obecnie for­
ma arbitrażu za definitywny sposób rozstrzyg­
nięcia kwestyi Cieszyńskiej.

Praga. P. A. T. Min. Dr B e n e s z  przyje­
chał wczoraj w nocy do Pragi, gdzie dzisiaj 
złoży referat o swoich rokowaniach w Spaa. 
Ze względu na to, że konferencja ambasado­
rów w Paryżu rozpocznie w najbliższych1 
dniach obrady nad kwestyą cieszyńską i  zą 
względu na to, że reprezentanci pol»ej’ odje­
chali *e Spaa do Paryża, wybiera się ar. Be­
nesz najbliższym pociągiem koalicyjnym do 
Paryża.

& P I 1
Kwsstsa zawieszenia

o m o c y  a l i a n t ó w .

Londyn. Router U  lipca podaje ze Sp a a :  
Aiir.cei uczynili rz; vo i sowietów propozy­
cję, t y  przygotcwał zawieszenie broni z Pol­
ską nu zasadzie cofnięcia się Poiski w ctręb 
zwych granic, l o mrotaniu zawieszenia ł»roni 
odbyłaby się konferoucya pokojową z udzia­
łem państw pcg/anic/uych.

W razie odmowy ze strony R osji lub pod­
jęcia przez nią działań cfonzywnyc.il wewnątrz 
Puiski udzielą alianci Polsce pełnej pomocy.

Londyn, 11 lipca. Reuter. „Daily Telegraph" 
pedaje: ..Rząd angielski otrzymał z Moskwy 

[notę telegraficzną tej tr-ści, że rząd sowietów 
zarządzi zastanowienie działań wojennych prze­
ciw Polsce, jeżeli kouilcya uzna rząd sowie­
tów i zgodzi się na wfpóit ą kouferesicyę po 
kcjov;ą“ . —

Paryż, 11 lipca. P  a d i  o t c 1 e g r  am z M o­
li k w y: „Rosya jest gotowa rozpocząć roko­
wania z Polską z chwilą opróżnienia przez 
Polskę obszarów spornych i GrJicyi wschod- 
sjiej, w której następnie odbyłby się plebiscyt 
w sprawie przynależności państwowej".

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­
nosi z Paryża: Państwa kor li cyi zaproponowa­
ły rosyjskiemu rządowi sowietów zawarcie ro- 
zejiiiii z Pc-iską. Koalicja proponuje Rosyi, źe 
wyznaczy linię deftłaikacyiną, na którą cofnę­
łyby się wojska polskie. Rząd sowietów prze­
słał rządowi angielskiemu telegraficzną odpo­
wiedź, w której donosi, że gotów jest wstrzy­
mać kroki niepczjdaciclshie przeciwko Polsce, 
jeżeli koalicya uzna rząd bolszewicki i rozpo­
cznie z lńu pertmkiucye-pokojowe.

■szałelt Fcsh o Polsce.
Warszawa. (Telcfcnent). Korespondent ,,Ku- 

ryera rorannogo" nadesłał następującą depc- 
czę ze Spaa:

W  sobotę 10 b. m. marsz. Foch przez 45 mi­
nut konferował z prez. min. Grabskim. Podkre­
śli! konieczność wzbudzenia wewnętrznej siły 
narodu dla osiągnięcia zwycięstwa.

Korespondentowi tegoż pisma skreślił Foch 
na bilecie następujące siewa: ..Zjednoczenie
Poidii tworzy jej silę, —  zjednoczenie jej

wszyscy w Polsce nad tc;n pracują, nie tra­
cąc czasu".

Następnie dodał ustnie: „Proszę doradzać
swemu narodowi, aby się łączył i bardziej zje­
dnoczył. Trzeba pamiętać o tem, że gdy się 
bu duj o dom, gromadzi się matury al i trzeba go 
poszukiwać także w oddali. Nie mogę Wam 
ezjnrić formalnych obietnic w imieniu całej 
ententy. Pomoże się Wani. Idzie się razem 
z Wami i W y powinniście iść razem z enłentą. 
Widzieliśmy gorsze rzeczy od tego, co się 
dziś dzieje. Tylko działajcie dalej. Zwycięży­
cie, byle tylko cały naród zabrał się do tego. 
Miejcie dobrą nadzieję! Zwycięży się wspólnie!

Kcrospondent tegoż pisma podaje dalei, że 
konferene.ya o położeniu rzeczj* na froncie bo­
jowym Polski rio była poinformowana. Osta­
tnie postępy bolszewików były dla marsz. 
F o c h a  niespodzianką, zwłaszcza, że bolsze­
wicy? jego zdaniem, posunęli się 7.a daleko. 
Wprost za niepotrzebne uważa marsz. Foch 
ustąpienie przed kawaleryą Budiennego, a -wt 
liście do gon. Kcnrysa dał wyraz swenru roz­
żaleniu z powodu niedostarczenia mu infO£
lim.:; i.

W  rozmowie zaznaczył również z żalem, że 
Polska bawi się w przesilenia gabinotowe: 
„Kiedy Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie, to 
nie czas na małe spory i przesilenia gabine­
towe. Naród cały winien się wziąć da pracy,’ 
a wolę swoją winien uwidocznić w rządzie,' 
któryby przedstawiał cały naród". Poinformo­
wany, że łfcada Obrony Państwa jeet niejako 
rządem koalicyjnym, udobruchał się i oświad­
czył: -Byleby to tylko nie było na papierze. 
Koniecznym jest silny rząd i zwrócenie wy­
siłków w jeden kierunek: Zwyciężyć".

BOLSZEWICKIE PROTESTY.

Przga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­
nosi: Tutejsza stacya iskrowa przejęła depe­
szę iskrową komisarza ro rajskiego Republiki 
sowieckiej dla spraw zagranicznych C z i c z e- 
r i n a  i komisarza dla spraw zagranicznych 
ukraińskiej Republiki sowieckiej R a k o w ­
s k i e g o ,  przesłaną ped adresem L o r d a  
C u r z o.n.a, M i l ł e r a n d a  i S.c.i.aJ.o j i. 
W  depeszy Cziczonn i Rakowski protes-ują 
przeciwko finansowej, wojskowej i technicznej
1 .  . . .  <  s r>~i
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sktcli oficerów w armii polskiej, w czem dopa-!( francuskie defilady wojsk na Rynkai j^ jrtw rn ;] W YCIECZKA ZB bKOGtiOWA, w  liczbie Łyctyjsaiyca I naukowych. Narada to zadeey- 
tniio się dowodu sojuszu pomiędży wodzami [ ze względu na .obecną ciężką chwilę, którą 1140 dzieci szkolnych, bawiła w  naezem mieście jduje, jakie Środki mależy; przedsięwziąć Coiem 
państw koalicyjnych. a Pclskąt Wkoócn w -ra - ’ naród polski przeżywa, uroczystość teg^jspezsą! w zeszłym tygiadniu, ped przew. p. J. Żebro, j ocalenia tych skarbów hurtoiycznych i sztuki 
diodoncs*v powtarzają bclssccwicy znaną-- już obchodzi Kraków w skromnych ramach, Pre-! Dzieci zapoznały się z pamiątkami i  zabytku- od grożącej iir. zagłaay. 
lalkę* a zniszczeniu przez Polaków Kijowa. ‘ zydyiim miasta im. Krakowa wysiało następu- 1 mi Krakowa, oraz były na przedstawieniuj L IS TY  Z AM ERYKI. Według doniesienia
CziezecHŁi Rakowski oświadczają imieniem ro- ‘ jący telegram: „Krakowiaków i gó „J i‘ . Wycieczką zaj.mo-1dzienników warszawskich, pirzorwa w komuni-
gvjskicli iukraińskich sowietów, źe „zbrodnia ! Ekscelencja Pan Ambasador F.ancyi, War j waio się Krak. Koło Pań T. 8. L „  które podej- jkacyi pocztowej pomiędzy Ameryką a Polską
polska w Kijowie11 nie pozostanie bez kury. I szawa. W  rocznicę wielkiego święta narodowe-1mowalo ją w piątek sJrromiiem przyjęciem ma być w tych dniach zniesiona. Je3t wskaza­

n o  Francji miasto Kraków przesyła najsztzer- w Bursie przy ul. Krupniczej. Była to już trze-1nam, by publiczność zwróciła uwagę wysyła- 
sze życzenia bohaterskiemu narodowi, którego ci a z rzędu wycieczka śląska, którą podejmuje jącym pieniądze z Ameryki w listach, zwła-

& & . SMacIrawicz.

3 \v;LitJŁ.y
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szczyci. Obecna chwila nakazuje tą wielką 
G e w a l Batochowicz, dowódca partyzanckie- ' uroczystość pamiątki narodowej obchodzić w ra 

p| lćorpusu B ałej Kusi, przy-bvł na dni M iła mach skromnych, niemniej jednak serca nacze 
<io \V4mszawy. „Bal ko ltełaehowicz", ktorego. się w glębokiem uczuciu radości w dnra,
unię- jest pobrać bom dla bolszewików > przód- w ktćrj .n cah. Fiancya czci swiOO Łwymę- 
io jótaa pcdziwu dia miejscowej ludności, jest.stwa idei-i swehód oDywUelskich. 
sviflfin Białorusina i Polki; czuje się se.com P.ezydyuiu miasta ifrakowa.
Po’ttkiouą mówi po polsku bez śladów akcentu [ Na wieży ratuszowej w Rynku wywieśzono 

po stronic Polski z kmick-ową bra- chorągwie rfkodowe francuskie i pokucie. Wie-
! czorern odbędzie siik w teatrze im. Słowackiego 

jcgjo ud 1017 roku są jakby czwartą uroczyste przedstawienie „Halki", poprzedzone 
prw iośeaf 7 kiewiczowslffij trylogii. Już po ; -idpowiedniem przemówieniem. W  tom przed- 
B .zuJu Litewskim utworzy! swój partyzancki j stawieniu weźmit udział (generał franeuski 
('•bizioł dia walki z Niemcami. Nietyiko opę- Trougo, szef wojskowej mfeyi francuskiej iw- 
dz J- » Je przyt on zwycięsko bolszewikom, ale Krakowie.

ZEBRANIE KSIĘŻY KRAKOWSKICH, tak 
świeckich., jak zakonnych, odbędzie się we śro­
dę 14 b. m. o gedz. 5 po poł. wi sali Domu 

■■owiec —  od. bno nic zupolnm doLrowoI- Jrobotników katol. przy ul. św. Tomasza 27. 
i !n'a chowie z połączy! się potem z Estoń- j łia  porządku dziennym obrady naa sposobem 

kami. którzy- go jednak zobowiązali się wv-J skoordyn5 wnnia poleceń Najnrzewiełebniejsae- 
v-bo’ ,zcv/ikoin przy zawic-i-anm pekoiu z Tro go Księcia-Biskupa i agend Wydziału dusz- 
:d; p-v.i.tiii*.rszy się- prze* bolszewików, któ- j pasterskiego, który powstaje przy sekcyi pro- 
anlbżyl: cenę ra jego głowę i powy wioazaw : pagandy Komitetu obrony państwa w Krako­

wy próbowaną przyjaźnią Polska szczyciła się Koło Pań T. S. L.; pierwsza była z Marklowic, szcza poleoenycli, że jest to ryzykownem.

; ,Vi; jakby wiasną włofciańskn zbrojną re- 
!'i-;u przy granicy Estonii. Generał Judcnii z- 
.■■■ jakiś cza'5 w jego odd, dc  jako presty

a druga z Cieszpih Zapowiedzianych jest je­
szcze kilka innych wycieczek ze Ślą»ka. 

ZGŁASZANIE PRZEDMIOTÓW niezbędnych

Istniejące formy 
są o wiole bezpieczniejsze.

STRAJK KELNERÓW. Dzienniki warszaw- 
dla zaopatrzenia armii w odzież. Izba handlowa. skie donoszą: W  kawiarni Dakowskiegio w Ba- 
i przemysłowa w Krakowi? zawiadamia inte- (gatcli kelnerzy porauciłi wczoraj pracę, wsku- 
resentów tut. okręgu, iż w myaśi obwieszczę-, tok zatargu z właścicielem, który, ujmując się 
nia Ministerstwa spraw wewnętrznych zarzą- za iakimś gościem, niesłusznie sponiewieranym 
dzono ‘Ob o wiązek skladaria deklaracja odno- [ przoz kelnera, nałożył na tego ostatniego 50 
śnie dc stanu posiadania, następujących j marek kary. W  obronie kelnera wystąpili jego 
przedmiotów: ubrań gotowych kroju wojsko- koledzy, twierdząc, iż tylko orni mogą wydać 
wago, wszelkich koż/uchów, ciepłych kamizelek, j oizeczenie co oo istoty zatargu i w rezultacie 
kurtek i płaszczy, azali, zarękawków”, ręka-1 porzucili pracę. Publiczność obecna przy zaj- 
wic ciepłych, swetrów, nadbrzuszoików, na-jściu, stanęła na stanowisku gospodatza, o 
pierśników, koców i kołder, obuwia skórzane- świadezając, iż obejdeię się bez usługi i dora- 
o-o żołnierskiego, sukna, naeiającego się do uży-; dzaj.yc wszyst-kiłn młodszym kel nerom, aby 
tku wojskowego, skór w-Vprav"vionych, przed- j udali się na front, 
miotów ekwipunku żołnierskiego, wszelkich

Na pełneon zebraniu Rady powiatowej kra. 
kowskiej. odbjrtom pod przew. Dr Stefana 
Ckrzyńskiego, uciuwrlomci jednomyśb.ie (>veiód 
podniosłego nastroju:

Rada pow. Im-ak., jako jednostka autono­
miczna, uznaje się jako Kcmitor, Powiatowy 
Rady Obrony Państwa i oddaje się na jej 
usługi.

, . . .  Rada powiatowa upoważniona icSt do ko-
przeKazy-wama przez baniu t , . -n n i ; : .  a1 o.ptacjri (to Pow. Rady Obrony Państwa człon­

ków, który ch współpraca okaże się poży .ą.
Rada pow., jako Komitet. Powiat. Obronyi 

Państwa, przesyła Naczelnikowi państwa i ra- 
czeineinu Wodzowi wyrazy hołdu z zapewnię, 
nicm, że z zapałem pospieszy na ratunek Oj- 
czyzŁy.

Rada powiatowa uchwala na cele pułku ka­
wał eryi Krakusów 200.000 marek.

Rada powiat, wyda odezwę z wezwą iem 
do zgłaszania się w szerpgai 

Rada powiatowa uchwala propagandę po- 
życzld Odrodzenia.

ich mniaało. pr-lączył się z wojskami Tol- wio. Ze względu na niesłychaną, doniosłość 
| spraw c. o łaskawe niezawodne przybycie na to 

( i lt;’ d dokazuje fstnj ch cudów na naszym fron j  zebrairie. w porozumieniu z Nejprzewielebniej- 
ribo na b|flizewi^kich tyłach. Świeżo wz;ął S7Vm Arcvnasterzcm i z ramienia R. O. P.

materyałów, niezbędnych do wytvsorzenia po 
wyższych przedmiotów, jako to: nici, odcin­
ków słikna, odpadiców wełnianych, gałganów 
i szmat.

Do składania deki a racy i obewiązaue jest: 
każde przedsiębiorstwo przemysłowe i handin- 
we, które wytwarza, przerabia, trzyma na skła­
dzie lub prowadzi handel powyższymi przed­
miotami; każdy właściciel tych przedmiotów, 
o ile posiada zapasy większe, niż to jes* nie- 
zbędnem dla zaspokojenia potrzeb osobistych

[F. n’u woli cztery bclszcw.ckie sztaby5 dywizyj- j w Krakowie, ma zn.szo.zyt prosić cgół P. T. Du- Od obowiązku składania deldaracyi wolne są
przedsiębiorstwa, będące 
lub pracujące wyłącznie dla potrzeb armii pod

lir eral. R.iłaenowcz patrzy optymistycznie j ehowieństwa ks Ja„ Korzcmkiewicz. zast pre- 
r.a rozwój zdarzeń, bolszewikom pi-zepowiadą ; 7<P̂ n n  SN-.cyi K. O. P. w Krakowie.

NEKROLOGIA.
W  Skomielnej Białej zmarł w dniu 12 b. m. 

na tyfud planii&ty ks. A l e k s a n d e r  K r o ­
mer ,  ekspozyt. Liczył 58 łat ży.ia, a 84 ka- 
płmistwa, —  Pcgrzeb odbędzie się w Skomieł- 
i;ej Białej we czwartek 14 b. m. rano. R. i. p.

p M a r y a Ł  u s z cz k i e w i c z o w  a, wdo ra 
po lekarzu, bibliotekarka Kola T. S. L. w Za 
kopa nam i sekre tarka Koła P olek, zma rła w 
Zakopanem w 56 roku życia. Zmarła i yła ma- 

jtką ś. p. Róży Łuszczkiewicz Galowej, zmarłej I
, . . . r orzedweześnie nioodżałowanej artystki naszego

wlasnoscia wois-ka!L„. , iteauu.
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O KONIE I  SAMOCHODY DLA ARMII, kimtrolą wojskową.,i:r\ ttriordziie. że Budiennyj stracił już po- j
nipy. a dyv izy e je-zt.zr^ idą na-, ^ uwagi na zapotrzebowanie znacznej ilości I Termin i miejsce składania deklara&yi zosta- 
zez glod. 1 r in enda.mn: r n io ! ].onj f|ja armii, Min. spraw wojsk, uskutecznia iną dodatkowo wyznaczone. Szczegółów udziela

już kannie. Gen. Knłachowiez 
wieści już w najbliższej przy

ibecnic zakupno krlni w całym kraju przy po-[izba handlowa i przemysłowa-

M r p  M i  Pili "Mmi |

Z teatrów krakowskich.

Z TEATRU IM. J, SLOWACFIEGO komurn 
kują: „Hatka“, opera Moniuszki, daną bodzie

i mocy spccyalnych komisyi. O ile zakup nie da! Z KRONIKI PO.MCYJNEJ. Aresztowano s z e r o - i^ .* *   ̂ w.środs, 14 b. m„ z okazyi święta tran- 
pnżądmn-eh rezultatów, Minister, two sr-raw' gowca Mawana Strobę za usitowana krad,mż ! ™_ uroc.zystom pwedstawłemu bwrĄ u-

• 1  ' i  , 1 • ; .. , I wotów z obrazu Matki Boskiei w kośeielp św B i- id7iaI najwjfitmojeze sdy Tow. operowego, oraz
wojskowych będzie zmuszone przystąp.ć io  ^  7 to o w ia m ^  l { f  “  ^ o r  opery poz.ma^iejf f. Stani,
rekw:/.vcyt koni.

Wczoraj przed południem, w sali Bady na 
wiatowajy w Kiwacwie, odbyło się zebra e,i* 
wszystkich wójtów. Przewodniczyli Dr Skrzyń- 

j ski i dek KowaiikrOwski. Zebrani uchw alili 
uznać, na wniosek Dr Skrzyńskiego, zarządy 
gmin jako komitety gminne Rady Obrony! 
Państwa, wydać ^energiczną odezwę za wstę­
powaniem do wojska, rozpocząć agitacyę wer- 
bunkiową, nieść pomoc w naturze i agitoi,ać 
za pożyczką Odrodzenia.

Z ramienia wojskowości przemówił do zebra, 
nych piOi1. \W0d55imierz Tetmajer, prezes K >  
mitetu Obrcny Państwa w Kukowie.

*  ♦ *
Dzięki ofiarności ziemiam. krakowskiej ziemi, 

organizuje się przy 8 pułku ułanów w RaJcc wi­
cach pułk kawale.ryi Krakusów.

jest nadto podejrzany 
! do mieszkali rozmaitych osób. — Nieznani spra- 

rzeczowych wo.y wiamali się do mieszkania in*. Jana Kwiat- 
. 1 świadczeniach wojennych mają być zarekw‘ro- Akowskiego podczas j <go nieobecności i saradii

(  *\Anł sk^or. ‘ no ,v aiłiE inioistowoj Jt»ccyi ■, samoołiodv i moto-CYklo I mnóstwo rzeczy, wartości około 20.000 mk. Jako
tuwor miliom armii cchotuiezej z mchem, jakiń f . dja cmów woi,kov ■ ch W  trm celu 0 \  kradzież, aresŁ^wano Katerzjmę
cuunwi eaią Folskę. pr.zybył do Krakowa p u l - ^  '* etroz.ke domu nod nr. fl nr*v ul.
kowrik sztabu eun. inż. Wacław M a r  » o  11 a, 1 

H ifl

sław Drabik, który odtwprz.y u nas 710 raz pier­
wszy rolę Jontka. — Bilety od godz. 9 rano są 
do nab\5cia, w kasie dziennej teatru.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzisiaj 
i jnt.ro powtórzony będzie ponownie „Oficer gwar-

gfetrat m. Krakowa w szystk ie po- S . “ ke ^  ^ S L t a Ł  i j <

Na zasadzie nezporządzenia o

s-adaczy automrbilow 1 motoeyklow, tak oso-!Od kobiet tych odebrano czo»e prz dmn.tow skra- r  Bg a . . . •,.lVł, - w,'n<»ewskie«ró
u, >.now:wty prz.Ł-zJ gen. M a u e r a  okręgow ym  , f • „rfitv tu u -e  \ h v  w  inn i 16 dz.ionych - • Posterunkowy- policyi Mata .a znaLid : f *  W11 y  ° !  '  ' f. ■ PG warne, jas 1 mstyt-uje. aov w doiu »  J  „„  WL \JW; w  „w teatru Małego. Komćdya ta wykonana będzie naJi tót.Bbiu armii ochotn.tzei na okręg Do- . „ j  „  , , , , . lonegdai na Błoniach na drodze do Woli Justow-, . /-z „u r 'lipca o godz. 8 rano odstawili je ao wlasciw “go .i.:.; t^hn} :̂ r̂nio-v ^ rfjPri m, m„ i rn ri,mwó ! ł ‘ wp £rm-v.uiiego krakowskiego (Zachód- ,, , , ? , , . , , skiej tobor zawierającj garcierocę męską 1 aa-m-

|Dozództwa okręgu gc.eralnogo, jako punktu (ską. — Poa zarzutem napadu na konsum Związku
ospodarcz.egb przy uL. Karmelickiej 21 aresrroPbr MŁittindskęj. . . Iperlustra.cyjuogo, praed speccalną komisyę re-

JNzybyois* pułk. M a r c o l l i  wpłynie n»e-. ^ J 0 , 1  ^
Watp.iiw'- ua. ożywienie się ruchu ochotniczego
«  ciis, zwłaszcza, iż roziurdejąc, jakie ma zna­
cz' ,'ior dla rtkcyi oinrmy Ojczyzny udział Ma- 
łopołiŁri. lii&yę aoig.Uiiz.owarma Małopolski po- 
wi-rzyłygniL. łlallor jednej z najtęższych sił, ja- 

rozjiorrądza.
Pułk. Jl a. rcuJl a,  wjcliowanok. zawodo- 

w  cii sfaół francuskich, okres wielldbtj wojny 
sp -l-a  w armii rosyjskiej, w łonie której brał 
v ;-bitny udsał w zaciętej, jak wiaJcon®, obro­
ni. ltnikiRawk-i. Dalsz.ą część kampanii spędził 
11:1 odcinku Grodna i Wilna. Jako prawy Polak, i 
j.o j.ęwstfuibi państwa polskiego, zgłosił się n a-; *;u 
ty . im iW śt do służby w armii polsWoi, w której,!

lzycyjną.
Od dnia dzisiejszego, aż do odwołania, zosta­

je wstrzymany na całym terenie Rzeczypospo­
litej ruch samochodowy. Os-oby, któreby się 
uchyliły 00 ohowriązków, nałożonych niDiej- 
szem rozporządzeniem, p^dlegmą karze areszcu 
do 1  roku luto grzywną do 700.000 mk., nieza- 
leżm.ie od konfiskaty przedmiotu.

Bliższych infOinaacjd można zasięgnąć w ma 
gistracie.

AKCYA MI ODZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH.
Zebrana onegdaj iia wiecu młodzież wyższych 
klas krakowskich szkół średnich uchwaliła od­

wala nolieya Stanirława Wand asa, który — jak 
twierdzi — chciał zemścić się na dyrekcyi kon- 
siunu za to, te przed niejakim czasem przytrzy­
mała na kradzieży w konsumie jego matkę i bra­
ta i spowodowała ich aresztowanie. Wandas rzu­
cił się nawet z nożem w ręce na ldero>/nika kon- 
sumu 1 wszczął w5ielką awanturę. Wózyana pa­
trol policyjna unezwiadniła Wandasa i odstawiła 
do aresztó n policyjnych.

ZA SZERZENIE- NIEPOKOJĄCYGH WIADO­
MOŚCI i prowokaiołstwo aresztowano Salomona 
Mayera z Podgórza

Z Polski I «  świata. 

STRZELNICA LW OW SKA DA 1000 LUDZI

scenie naszej równie* w oryginalnej obsadzie war­
szawskiej.

Repertuar testra miej. fea. J. Słowackiego.
Środa 14 b. to,: „Księżniczka czardasza". 
Czwartek 15 b. nu „Baron cygański".

Repertuar miejskiego te: G*n pow sżetl.tłtm

Środa 14 b. na „Szałony pomyj -.
Czwartek 15 b. ms: „Bęben ,

ć się natychmiast do rozporządzenia Rady Na odbytem onegdaj we Lwowie posiedzeniu

Kupiectwo krakowskie.
Na wi?eu kujńeckim, któi-y się odbył dn''r 

12 b. m. w Izbie- kupieckiej na Ratuszu kra­
kowskim, powzięte zostały uchwały obowią­
zujące polsko-dirześcijańskie kupiectwo do! 
udziału w obruiiiie narodowej, w Gwardjd nrro- 
dowetj i dto świadczeń Inipicctwa na te celo. 
Rezolucje te są następujące: Młodzi, zdaitni do, 
bron-j niechaj wesprą walczących bohatoróW; 
naiydiowjrcił na fn-ritci-e, elarei niechaj naty h- 
miast przystąpią 00 Gwardyi noi'odowcj, mają; 
eej za cel Jnżbę bezpieczoijt.wa i wartow :c.zą 
w mieście, niezdolni i do tej służby nie baj 
się zgłaszają dc pracy w biura eh wojskie w ych, 
żerny, siostry i  córki wińmy pełnić służbę pie­
lęgniarską lub zastępować ojców, czy mężów; 
w  przedr'ębiarstwaeij hardiowych. Wszyscy
ktipciy; w miarą, meónsćci; muszą pzyczynić siq 
do wjłktmpwwtKhb aim iL Erannwnikom h:tn- 
dlowym, ktorsy dobro wodnie zataąg,iięli się dni 
wojski, pczyotóją. kupey przez. 3- miesiące pel-, 
ną pN 04 ich żenratr i dzżem an przoz dti !.=-y rh 
3 miesiąca pdd jKwey,. a  weepedrim, powreaa ją- 
cym z wMjjska zare»&pr>~wa»e będą ich miejsca^

1 służbowe. Geł»at spdmftBOL. tyab nowych obo­
wiązków, żąda kupiectwo. od- władz, aby 
co nie będą uragii w  calośct łub czębci swycl^

pr/;.-<hii*ony do Ministerstwa wojny, pełnił m.
in. runkero -.złonks komisyi polsko-francuskiej. 
N e wątpimy, iż działalność pułk. Marcolli na

Obrony Państwa. Uznani za niezdolnych do słu-|Polsk. Sir. mieszczańskiego postanowi,c/no sfor-, H. Miłowskiej i F. Kuligowskiego.

Repertuar „Bagateli**.

Środ* 14 b. ro : „Oficer gwamyi".
Czwartek i& b. ra.: „Ofioer gwardyi"

Repertuar teatru „Nowości",

Środa 14 h. m.: „Generał huzarów". . .- — - __ ,
Czwartek 15 b. m.: „Wesołą, wdówka". Występ , przedsiębiorstw pmwrdaió —  mogli zupeŁ

uby frontowej mają wstąpić do wojskowej po-imować oddział, złożony z 110 0  ludzi i oddać 
mocmezej służby lokalnej. Studenci, znajdują- - jo  do dyapozycyi władz wojskowych, 

m; ,:ym gru. ie wyda owoce,* których Kraków j ^  sirf na prowincyi, mogą się tam zgłaszać .do I KSIĄŻĘ ZDZISŁAW LlJBuMIRGKI W  WO.T- 
i zftiii. >fci1 opolska nie będą się musiały po- służby wojskowej. Jeżeli jednak chcą służyć j SiłUT „Przegląd Wieczorny" domosi, że Zdz.i- 
v/fc«Fzłć; razem z kolegami, to mogą się zgłaszać w Kia- sław ks. Lubomirski, b. członek Rady regon

nie na pewieai c*as lub na pewne godztny zanj 
| mykać.

K R O N I K A .
Kraków, 14 l ;pc-a.

7, KRAItDWGKIEGO KOMITETU OBRONY 
PAŃSTW A. Wczoraj w sali kasyna odbyło się 
pi..i\v2ze posii dzenie sekcyi propagand}5 kra­
kowskiego Ki 0. P. pod przewodnictwem pos. 
Wł. Tetmajera. Referat o zasadach organiza­
c j i  wydziału organizacyjnego u y głos ił prof. Si-

kowie do formacji studenckiej. Ci jednak, 
którzy do wojska nie zostaną przyjęci, mają się 
zgłaszać do pomocniczej wojskowej służby lo­
kalnej.

cyjnej, wstąpił do szeregów wojska w charak­
terze porucznika ułanów.

ZIEMIA Di.A INWALIDÓW. Właściciel ma­
jątku na Wolyja.iu, p. Syczewski, ofiarował

OGÓLNY WIEC TECHNIKÓW w sprawie 12000 morgów do podziału na 10-miOrgowe go 
wprowadzenia w czyn żądań, zawarty ch w ode- J spodarstwa dla inwalidów. Ofiarodawca dnje

Polska pod bronią.
BRYGADA PARTYZANCKA.

Warszawa. P. A. T. Biuro werbunkowe za-
zwie Naczelnika państwa do narodu zwołuje też budulec na setki zagród. Na miejscu ma ci ocimt.niczego do artvleryi konnej, mie- 
Krak. Pow. techniczne na czwartek 1 o b. m , być wzniesiony kościół, szkoła, sąpitalik, pocz- c(> . G6r j  Kalwaryjskiej, zamknę-
godz. 7 wieczorem, do sali Tow. teolin., ul t.n.. mokamia 1 sl-l^n OTsnnMziclcw I. . ”
Straszeiwskicgo 28.

pożyczki Odrodzenia Polski i zachęty miesz­
kańców Warszawy do wstępowania w szeregi

- - -. - . J o  swoja, akcye, gdyż potrzebna ilość szere-
POCHoD SAMOCHODÓW. W  celu poparcia j „ 0,V0ÓW j podoficerów jest juri skompletowana.

Wezwanie powyższe odnosi się do całego
[ogółu techników z okręgu D. O. G. Kraków, ___    Łr_______  .. ____

;e .. Ą‘'Oponuje ou w nich wybranie spocyal- tak wolno pracujących, jak zajętyich w służbie1 armii na obronę zagrożonej Ojczyzny, Stówa-- 
ry.Ji kierowników akcyi w miastach i na wsi. j:aństwowej. autonomicznej i prywatnej. |rzvszenie mechaników polskich w Ameryce.
Nad referatom rozwinęła się dyskusja, po któ- W EZW ANIE 1)0 BYŁYCH LEGIONISTÓW.! urządziło onegdaj demonstrację na ulicach I
r : 7“proponowauy regulamin sekcyi przyję- j Zaryiid Stów. b. legionistów wydał następu- . miasta. Około godz. 1 po poł. dwanaśc ie, ude-j 1 r
to z tom, że cwentuabie poprau ki i  uzupełnię-j jącą odezwę: Wóda armii ochotniczej, generał! korowanych kwiatami i emblematami narodo-|7yruf f  ^  • , yF . ^ rty?ancka-
ii.M uskuteczni wyh.-ąSa komisya. broni Haller, wydał rozkaz Stowarzyszeniu j wemi Amt-ryki i Polski, samochodów osobowych j 1 sc zl11° 61<̂ Pr ■•inno spo , cz. n

i'o igą jge iu  regulaminu ustanowiono w dro-!byłych legionistów do sformowania osobnej [i ciężarowych wyruszyło z pod biura S to w J ^ f0- '^PO ^edn ią  0P ff< ł nad brygadą 00-
......................  "  - 1 n  \ j * j t jęło zrzeszenie urzędników „Pomocy zohne-

we-

Klika setek ochotników musiało wrócić wczo­
raj do Warszawy, by zaciągnąć się do innymh 
fonnacyj.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna"' pi­
sze: Organizuje s;ę w W arszaewie i niebawem

b:v*e,. żo Ks. Biskup Sapieha wyda list do 
rh:.-.V!«vicń cwa, używający je do akcyi.

Jutro odbędą się nast. posiedzenia wydzia 
N u  Jćcyi: zebranie plenarne Rady sztuki o g. 
4 , psttadhin, ul. Wolska 4; wydziału agita-
cyiń 40 o godz. (T w kasynie offeorskiem: wy- 
c! ń.bi koicie* o godz. 7 wieczorom w sali kar 
s; a oficerskiego; sekcyi prasowej o godz. 8 
wi:- - jrun .

' V‘VnieŁ-w sali kasyna o godz. 5 po1 po- 
*11; i ‘ 1 obradowała sok eto  pomeiy dla żołnierza 
poi ' rzew. W. Wodzinowskiea'o. U ęl wal ono 
por’ 'Ja 1 sekcyi na nSSbępujfbó wydziały: go«no- 
VIr.o y, opieki nad chorym żołnierzem —  Czer­
wony Krzyż, opieki nad zdroujro żołnierzem—- 
Ibały Krzyż.

Wszystkie wydziały ukonstytuowały' się 
i rozprrpeęły pracę. Sekova organizacyjno-za- 
clsgow*. odbyła w ciągu dnia wczorajszego 
dwa posiód/.enia. We czwartek odbędzie się po- 
.wr- lż';-Je k o m i t e t u  w y k o n a  w.c.z e.g o.

kowska 3. hotel Saski, u skarbnika Sto,zarzy ,mu, Hipolit Śliwiński, agitując za podpisywa- 
szeni.a J. Walenty. miem.pożyczki i wstępowaniem do armii ocliotni-

UROCZYSTOŚĆ GRUNWALDZKA DLA lN-|czej. Następnie kolejno zabierali głos: prezes

KONFERENCYA PRZEDSTAWICIELI 
W YDAW NICTW .

n ,l i m A w  „  , • . . , . .  , - . . - Lwów. P. A. T. C-dbyła się konferencja
W ALIDOW  odbyła się w scootę w Zakładzie, Stow. mfchaaikow polskacją oraz inicjator pr/„dslav.:icieii wydawnictw pism lwowskich 
TnwaJ. przy ul. Krupniczej, storanierr VI Kola i organizator mi. Aleksander Gwiazdowski,. or£  C7tfnków zarzsdu ToWarzVslwa dzienni- 
T. S. L. 1 ks. kapelana Suiui-czJta. Na p-ogramj inż. Aleksander Dębski, znany działacz spo- karzy iwQ'wskićh i Iwowskicu Syndykatu 
złożyły się: przemówienie prof. Gąfkiewicza ,łeczny i redaktor dziennika ,,Telegra,m co- i da;Pnn;karzv w fows.kicłt. Po wcczerpującej dy-
i ks. Świerozka, śpiew, muzyka i deklamaejm. 
Uroczystość zakończyła się podwieczorkiem.

POGRZEB Ś. P. JÓZEFA JAWORSKIEGO, 
jedn sierżanta pilota, który poniósł śmierć 
przed kilku dniami razem z księciem Radzi-

dzienny" w Nowym Jorku, oraz p. Henryk skusyi, w której wyjaśnień udzielali reprezeu-
Anndewski, członek zarządu, Stow. W >zys* tanci wojskowości, ucliwalono jednogłośnie, że 
mówców oklaskiwano i  wznoszwcio na cześć lwowscy dziennikarze polscy, uznając powagę 
ich okrzyki. Również; płomienne mowy za po- j-o-Iiwiii, obowiązani są niołylko do solidarnego 
życzką i wstę|>Qf*aniem do armii wygłoszono ’ dziala.nm, a i do wpajania, tej solidarności w

całe społeczeństwo, aby wszystkie warstwy i
odcienia polityczne złączyły  się w jeden wal

dal du nauczycielstwa ezkół ludowyeh w Maltą 
polsce apel, aby karnie stanęli w obronie OJt 
czyzny i dali przykład ludności wiejskiej.

Uczestnicy powitania z roku 1833 oieFwałił^ 
zarówno we Lwowie jak i  na, prowincji wsią^
pić do służby poanoeniczej.

Pisma lwowskie ogłaszają uchwały szereg^ 
inotytucyi i Sto wara. j5szeń, wzywające swydą 
członków do oddawania się do dyspozycji wła- 
dzy wojskowej.

PATRYOTYZM  ROBOTNIKÓW 
SOSNOWIECKICH.

Sosnowiec. P. a . T. Na skutek odezwy Na­
czelnika i Redy Obruny Państwa pcsL. io w9 
>7gół pracowników1 stowarzyszenia akcyinegat 
sosnowieckiej labryki rur i żelaza zuzurc.z.yó 
swoją otieniośe, nadając jej charakter ci ’ cwy| 
i Obowiązkowy. Ogóine zebranie uchwaliło od­
dać się do dyspozycyi Rady Obrony Państwa* 
cl zaś pracownicy5, którzy nie wejdą do szere­
gów ochotniczych, ofiarowują do rozporządza­
nia Rady Obrony Prństwa dwie godziny pra­
cy dziennie na zastąpienie powoŁnyeh. Uchwa­
lono opodatkować s‘ę od 5 do 15% (wydesia 
to prowdopoiłobnie miesięcznie około 150 ty- 
sięoy marek;,

W  GDAŃSKU.
Gdańsk. P. Az. T. „Dziennik gdański" zajjde. 

szcza odezwy Narodowej Panyi Robo*’ iczej 
i Stronnic.,w» Ludowego wolnego miasta G„ań- 
ska, wzywającą wszystkich gdańskich Pola­
ków do 'broni, oraz bojkotowania wszystkich 
roboti.i/ów polskich w Gdańsku, którzy by

ow. obronny5. Dalej uchwalono wziąć czynny udział piigźli do wojska polskiego.
za [w  pracach wojskowego reieratu propagandy,^ Gdańsk. P. A. T. Słuchacze polscy 

250 oraz przeznaczyć jednomiesięczną pensję iik szkoły politochniez.nej postanowili wstąpi*: i£ol

wiłlem podczas katastrofalnego spadnięcia jeszcze w ki%u innych najludniejszych putt.k- 
aeroplanu na Zw ierzyńcu, odbył się w  zoraj ■ tach niią>Ąa.
po połudiaiu. Na czele pochodu szedł oddział I Nąd-mionić *u należy, że wspomniane Stow.
S7.kołj lotniczej, za nim orkiestra 2 pułku io-j.mfechaników kupiło pożyczki w Warszawie
tniczego i delegacye z wieńcami od rodzijjrtig } pół miliCina marek, a w Ameryce za 250 oraz przeznaczyć jednomiesięczną pensję ______ .
kolegów i szkoły. Trumnę, ozdobioną kwikami, tysięcy dolarów. [pożyczkę państwową i wezwać wy lawr,Vt't.wa ‘ szeregów armii ochotniczej polskiej,
umieszczono na aparacie lotniczym, ubranymi O PAŁAC  W ILANOW SKI. Wskutek opla- do przeznaczania znacz,n.iejszyeh sum t j »  fun-i
zielenią i wieńcami, a spcezywajo^ym na wiol- krnego stanu, w jakim znajduje się rezyden-[dusz: „Wszystko dla frontu". ^  - ‘ s  ̂ y" DUCH TORUNIA*,
kim wozie wojskowym. Za trpmną postępowała1 cya króla Jana Sobieskiego, wydział konser- . 1 Toruń. P. A. T. Zorganizowano *t.u straż be»

ROCZNICA ZBURZENIA BAS^YLTI. W  d5iu rodzina ś. p. Jav.orsklegt>_ przedstawici.Je w oj-!watorski przy Tow. opieki nad zabytkami 
dzidee;z.yin jirzypada roezinca święta narode- skowesei i bardzo Tirzna publiczność. Nad przeszłości ma zamiar zwołać naradę, w której 
wago Francji, zburzenia Ba.sulii. W  zeszłym cmentarzem w^(Joasie pogrzebu lu-ążyły aero będą uczestniczyli przedstawiciele Minister-
jt)ka Kraków uroczyście obchodził to święto plany.

D ELEGAT SOBIŃSKI DQ-ĄsAUCZY- jpioczeństwa, która obejmie obwwiązki w cl wi
CiELSTW At * li wyruszenra garnizonu tor-tińskiego na fronti

Lwów. P. A. T. Dciłu-at nii5iistcrsfwa wy- Tv/or7y się rówuie-ż biuro werbunkowe dla an 
{stwa kiJtury i sztttki, delegata organizaiyi a r -1znań i oświecenia publicznego S o b i ó s k i  wy mu ochotniczej. Pra.cptTy-iilcy państwoarych, kt>
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eranalnych i prywatnych' instytucyi uchwalili i ryalistycznegoi mllitaryzmu, na miejscu da- 
wstępować eU> służby wajshew?^ froatowej lub fwnych haseł wolności postawili wezwanie do
pomocniezej. zaboru cudzych ziem.
f t , „  , . . ! I  dlatego uczyniliśmy to samo. coście ut-zy-
U dszw a P. P. i ,  &  S « iB ia . 'n i l i  W y, towarzysze belgijscy, francuscy i an-

„  , * ‘ gielscy, na. początku wojny śisict.owc.j. Powie-
robka  Paitya Socyalist y ezna wydala ode- robotnikom i włościanom Polski:

do „wszystkich socyalistyczayeli i robo- j»r0i\P|e W?szej Ojczyzny! Na ratunek niopo- 
:yela orgunizaeyi świata'. Zaznaczywszy ■ własnej powstaje lud roboczy. Ża-
re&ątka, żo Polska już w pierwszych c-hwi- i vv;f,^oincie o tem dzisiejszych władców Iłoayi. 

lacu swojej egzysteneyi zesłała ^zawsaoną • ̂  (lźcJe ;eh ic naprzeciw bagnetów i pik 
chwycić z *  bron, „by odeprzeć najazd obcy tp,nisiłowa c/,v Budionnego wyrasta pierś pol- 

odezwa powiada m. in. dalej: Dzi- skieęo pr0|elŁfy Jtu. Uprzedźcie ich. żo m y sa-

Zwę
Ini

od g-ramc‘
maj acnfe rosyjskie stsnąły u granie Polski
etnograficznej. W  przedniej ich straży kroczą 
lątfki kozackie Budionnego, jm-łki, które do 
niedawna służyły wiernie wodzom białych 
gwartfyi, Dowództwo „czerwonych11 wojsk na­
leży do carskich generałów. Rosyjskie pisma 
militarne przesiąknięte nienawiścią plemi

mi jesteśmy gospodarzami na swej ziemi, sami

, cyalistów całego świata11, apeluje do uczuć de-
• i i_l • t> i u i  HI1̂ ’ mokratycznych prolotaryatu Zachodu i po-

* " M ,  m dyktować Polsce będą wamnki po- wiada, * Qd Was ,Mnta7  zr0:mm:onia i spra-
kcju na gruKich płonącej Warszawy. wicdłiwe-o stosunku. Pamiętajcie- działaj Wasz

l i « ? o c z ą # » iy  ludową wojnę r/wsuną w  inuę iai płe w hupsryalistów u.a-
l r f  “nia n;»P *a *3 io *d  P 3ł?kL Bagnety ro s y j- ;  '  ^  w r .b'otnika polskiego, w iego wiel-
sc.ie urymfen-ne są przeciwko naszej «!spo- jfcJ ^ ipiU fthronv. D ljsjaj Wasza kampania

reprezentanci rządów brytyjskiego, francuskie­
go, włoskiego i japońskiego zgromadzeni w 
Bpa.a uważają, że Pada Najwyższa powinna 
wziąć na sobie odpowiedzialność za ostate­
czne i ir - .litowanie sprawy rozdziału teryto- 
ryów, które są przedmiotem wzajemnych pro- 
tensyj obu republik zarówno do Księstwa Cie­
szyńskiego. ja!: i do Spiszą i do Orawy.

Deeyzya tego rodzaju zdaje s:ą być tenibar- 
dzicj pożyteczną, że przedstawiciele rządu pol­
skiego i czechosłowackiego, przebywający obe­
cnie w Snaa, znając inteneye rządów sprzy- 
mierzorych, zawiadomili rządy te odezwą z 
dnia 10 iipea 1020 r., że są gotowe zastosować 

dokonamy socyalistycz.nej przebudowy nasze- się do ostatecznego uregulowania sporu przez 
go narodu, że nie poz.wc.limy, by rzekomy ,,so- j mocarstwa sprzymierzono. 
cyelizm11 u nas budowali generałowie caratu . j j j a gkutek togo przocfeta-wlciołe czterech

Nakoniec odezwa, zwracając sio do . so- mw.arstw zdecydowali postanowienie, iż po urc
.gniewaniu sprawy przez lładę najwyższą bę­
dzie natyehińast zakomunikowane minatrowi 

j-spraw zagra rr-r znyeh Polski i ministrowi ajr-aw 
I zagranicznych Czechosloe,acvi do wiadomości

ókgtctci.
łJwcLt i zniszczenie. Kierownicy władzy so­
wieckiej schylili czoło przed ideologią mapę

j ki wysiłek obrony.
spiera nie rew oh 

i rosyjskich, ale ukryte zamiary Bmsilowów.

których podaje się, że delegaci mocarstw syrzy' 
uderzonych na konferencji ambasadorów w Pa 
yżu będą upoważnieni do wysłuchani zabite

Spisy kozackie niosą nam mon*, i rrzf>f.:uvp0 p 0k ee wspiera nie rewolucjonistów j rcsnwanyćh ‘stron oraz do opracowania w uaj-

War-zawa. P. A. T. K^irrrairfcai ataku ge- 
Berałnego wojsk potekic-h z dnia 13 lrpca :

Na północny wwfłiet od W^eni oddziały na­
sze poił silnym naparem przeciwnika eotitęły 
E-ę na południe od rzeki Wilejfci Nieprzyja­
ciel zajął Mic.halrszlci. Silna grupa liiepr/.yja- 

znięła po zi.crrtcj walce IWełodeczno, a.

L ITW IN I I  BOLSZEWICY.

krótszym czasie decyzył, zgodnie z inteucyami 
RanJy Najwyższej.

D EKLARACYA POLSKI I CZECH.

Warszawa. P. A. T. Deklarncya delegatów 
Polski i Czochcwlowacyi ra leenferomyę w 
Spaa w sprawie Śląska Cieszyńskiego.

Od 18 miesięcy trwa na Śląsku Cieszyńskim 
zacięta walka między naszymi narodami. Jak­
kolwiek prawdą jest, że walka ta z obu stron

oiuil.sk
następny* kontynuując swój atafc wzdłuż linii 
h olejowych l l u ł o d c c z n  o— W i 1 n o i M.o- 
ł o ,1 o c z n c— I. i d a w pierwszym kierunku 

doszły do Snotgonł, w drugim do Listopadów.
O . jp w  na toj 1 mu tiwaja y.i.iułOł.e walki. Nad-

Gdańsłi. ,Dziennik Gdański podaje za pr.rsą rjodykt-Owaira jest uczuciami p1vt.Tyctve7.nemi, 
niemiecką następującą wiad/oraość:  ̂ ^  jfo  częstokroć prowadzoną była ubolewania go­

dnymi środkami, dopuszczano się gwałtów, 
mi;ano oskarżenia, nie szczędząc pogróżek. 
Żałujemy głęboko wszystkich popełnionych na-

yczajue. bohaiorstwo w odpieraniu tych za- 
jadly.ch ataków -bolszewickich wykazały wcao- 
raj oddziały dywi/yi l i t e w s k o - b i a ł o -  

Na  wschód od. linii K o j d a n ó  w—r.n.; :.ie
S>łuck odwrót nasz odbywa się planowo.* 

Na Polesiu, na północ od toru kolejowego w 
Babinicz, IMic-hedowicz i Bobrów były 

rrażc naszych kolumn odwrotowych kil-1 ::0 strn
kakrotnie atakowane przez piechotę i kawale- 
t"-- ę niej;izyjae:elską. Ataki te odparto. Pociąg 
P" mierny Pilsudezyk, patrolując na linii kolo- 
iov. cj Ijtminłce— Sarny, rozpędził eddaiały bol- 
Bzowiekie aa wjtsokt4ci mostu kolejowego na 
SI liczy. Zarazem wzkął 011 znaczną adehfez 
wojenną w postaci materyala taborowego, 
kuchni yatoKyeh, pontonów i prowiantów.

Na odcinfe* S*y*iH spohńi. Dnia 12 b. 21. po 
bc.iaf orskiej oijroaie załoga nasza opuściła 
Dubijo, wytwftróc się na poiuduie i na zachód, 
i.mprzyjaeiel obsadził te miejscowości znanae- 
n;i siłami i wysyła patrełe konne w kierunku 
zaeliodnim. %KŚskl« ataki nieprzyjacieSskie na 
Krzemieniec zw tafy odparte pesez e t iw  dy 

III dywizyi {derlie*y. 2Sa wsrkśd «d  P-od- 
w 1.1 o c 7 y s k i na północ od S a t a n o.w.a 
odparto energiczne ataki, pntyczcra oddziały 
tmsae zdobyły tizy karabiny maszynowe, 100 
ka c.binów ręcznych i wzięły jintców. Oddziały 
Riuitt ukraińskiej pomcśb.ie r.duinly ataki bcl- 
Ecsv-i<-kie na K a ni i e ti i e c P o d o i  s.k.i i sta- 
cyę kolejową P. a 1 i n.

óv zaslępsiwio szefa sztebu generalnego : 
Kiiisp.ski, gc-neral pod por.

w rątesh b^zewidtidk

..Kowno, 8 lipca. Doni-eeionie Lit. Ag. Tel. j 
Litewski komunikat sztabu generalnego z dn.
8 lipca brzmi: Pod naporem bolszewików Pola­
cy wycofali się z  Dżwiuaka na nowe sta.uowi- 
ska na południe od tego miasta. Oddział dźwiń- 
ski armii litewskiej, zajął kolej Dźwińśk—W il­
no, opuszczoną przez Polaków, z Kalkumai na 
południowy zachód od Dżwińska, postąpił w 
kienmkn wschodnitm do linii dóbr Lawkesy—

I Drcwiatyszcze i nawiązał kontakt z 1: a walory ą 
! boi.-zev icką11.

Kopenhaga. Tładio mn-skiowskie podaje, żo 
wojska rosyjskie w okolicy Dynefourga uzyska­
ły fcezpcśrodnie połączenie z wojskiem litew­
skim. Wojsku litewskiemu oddano front nad 
Dżwiną.

Paryż. P. A. T. „Teinps11 pisze: Kola urzę­
dowe oświadczają, że rząd fitewnki zamierza 
dochować neutralności w wojnie między Polską 
a Rosyą. jakkołudek zajmuje w okolicach Dry- 
świat niektóre pozycye, opuszczone przez Po­
laków.

O INTELJGENTNETSO P5SCHU&A.
Warssawa. P. A. T. „Kuryor Wasszawski11 

w artykule pt. „SLomentsErze utrałogiczne11, na­
pisanym przez generała M i eh as 1 i sa, piaze:' 
Wzmocnienie amiii wymaga niotylko, aby jej 
szeregi uzupełniono dobrymi tołnierzami. przy­
gotowanymi fachowa Komocane jest, aby żoł­
nierz posiadał w wysokim stopniu ducha oby­
watelskiego, świadomość dążeń narodowych.. 
Wskutek przeszło wiekowej niewoli, utrzymu­
jącej ltal w sztecanej eaemuowe, cnoty to ujn- 
wnfiają się obecnie najsilniej wśród naszej mło­
dzieży inteligentnej. Cna powinna ją zaszcze­
pić w masy swokh kolegów bojowych. Otóż na 
leży koniecznie zwrócić uwagę bohaterów, że 
najbardziej potrzeba tych sił inteligentnych dla 
nasiej piechsty. Poczet analfabetów w niej jest 
olbrzymi, służba w niej jest ciężka, ale ona wy­
grywa bitwę i zadecyduje o losach Polski.

UCHWALIĆ POBOR 10 &CC2NIKÓW. 
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 

pisze: Kto się umie wsłuchiwać w glos miast 
polskich, ten widzi, żo miasta życzą sobie po- 

, befu na podstawie uchwały sejmowej, jako naj 
“  redeń. Biuro Wolffa donosi z Rewia: D y- j silniejszej formy podatku krwi. Niewątpliwie

E e b u r g  rrajtał przez wojska łotewskie opu- j życzy sobie tego i wieś polska. Niech Sejm
Sz:-Łorry. O b s a d z i l i  g o  b o l s z e  wi c y. Boi przed rozejściom się na ferye letołe odłoży na 
ezev,-;cy zwrócili się do Litwy % propozycy.ą, • bok obrady nad sprawami, które są niewątpli-
by ta zezwoliła na przemarsz wojsk czerw o - ! wie bardzo p«t««obne w czasach normalnych i
nych przez terytoryuin litewskie, w akcyi wc- j uchwali ogłśny pobór jeszcze 10 roczników 
jeiu:ej przeciw Polsce.

dużyć i w imieniu naszych rządów zohowią 
żujemy się przedsięwziąć niezwłocznie konie 
ezne środki, aby ton star. rzeczy szybko ustał, 
aby mogły zostać przywrócone pokojowe i 
przyjazne stosunki n>.rmnh’.o na brytoryum 
plebiscytów,-m, aby wszyscy ci, którzy ucier­
pieli, albo dotknięci zestali pramr. postępowań-o 
niewłaściwe w czasie kampanii plebiscytowej, 
mogli sosfać odpowiednio odszkodowani na 
mory umowy między obu rządami. O la  rządy 
odwołają sic do ludności swe ich kra jów, w 
szczególności do ludności tcryioryów spornych, 
wzywając ją do spokoju i rlo życzliwego trak­
towania się obu stron. Próbowano uregulować 
problem-Śląska Cieszyńskiego, śpr-sza i Orawy 
najpierw przez, plebiscyt, propcnowar.o nastę­
pnie arbitraż. Niestety. an,i jedon, ani drugi 
sposób postępowania nie miał, zdaje się, szans 
dojścia do skutku i podniecał raczej umysły, 
aniżeli je uspokajał. W  tych warunkach podpi­
sane uclegacye, przyjąwszy d-o wiad^moś-ci de- 
cyzyę nliartów o wzięciu sporu polsko-czeslde- 
go w swojo ręce, zeszły się w Spaa i na dłuż­
szej konforerc-cyi postanowiły przyjąć «state- 
ozne uregulowanie sporu przez sprzymierzone 
mocarstwa. W  konsekwoneyi zgodziły się one 
w imieniu swoich rz.idów. aby plebiscyt w Cie­
szynie, na Spiszu i Orawie został zawieszony 
i aby mocarstwa sprzymierzone, po wysłucha­
niu obu stron, powzięły konieczne postanowie­
nia, celem ostatecznego załatwienia sporu. 
Oba rządy, czechosłowacki i pilski, zobowiązu­
ją się wriko-nać lojalnie decyzyę, która nastąpi. 
Delegaci obu rządów wyrażają przekonanie, że 
Rada najwyższa, powodowana uczuciem spra­
wiedliwości i słuszności, będzie umiała uwzglę­
dnić prawdziwo interesy obu bratnich-narodów.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe. 

Po odo.zjda.a'u iutcipelacyi przystąpiono do 
trzeciego czytaiiia ustawy 0 szkołach akademi­
ckich. Rozprawa rozwinęła się nad poprawką 
do artykułu 47, która domaga s:e, aby pierwsze 
zdanie opiewało: profesorowie, którzy ukoń­
czyli 05 rok życia, oraz profesorowie, którzy 
przebyli 25 lat w zawodzie nauczycielskim, 
poczynając od d:aty mianowania na profesora, 
ustępując z katedry, otrzymują pełną emerytu­
rę. Pos. Głąbiński zamiast 25 lat proponuje 35 
lat. Po przemówieniu szefa sekcyi Wrzostka 
odrzucono poprawkę pos. Rataja i przyjęto po­
prawkę pos. Giąbińskicgo. Z kilkoma jeszcze 
poprawkami stylisiyozi.omi przyjęto całą usta­
wę w trzcciem czytaniu.

Przystąpiono do ustawy o uposażeniu urzęd­
ników państwowych.

Pos. G o-4 e k: Rząd wniósł szereg przedło- 
żoń. steraj.;c sio uzgodnić potrzeby państwa 
i po*r/.ebg urz: troków. Ustanów'; system eta­
tów urzr-ióu i uwzględnił wł: ści .rości służby, 
lat'*, służby, sfudya naukowe, stosunki droży- 
źiiiane i t. d. Przedłożenia, to opierają się na 
trzech zasadach: płaca stała, dodatki za wy­
służenie. dodatki drożYŹninne. W  komisjo zgo­
dzono się na podwyżkę poborów niższych ka- 
fegnryi. Postano wiono równiiSż. aby urzędnicy 
państwowi ze stopniem akademickim roz.poczy- 
nali pracę jak urzędtrey, sędziowie i nauczy­
ciele od ósmego sfoprna poborów. Uznano, iż 
dodatek drożyżniany powinien być tak skon­
struowany, ahv na noi.niższym stopniu był naj­
wyższy piop-mt. i odwrotnie. Ustalono też pe­
wną skalę. Komisy a weryfikacyjna ma okre­
ślić. komu zaliczyć lata służby w obcem pań- 
st . ie.

T og. A d r m uzasadnia wniosek mniejszości 
co do uposażenia urzędników i wyższych fuiik- 
cyonaryi szy pr.ństwowyrh. W  ustawie są po­
krzywdzeni urzędnicy administracyjni w sto­
sunku do sędziów i nauczycieli szkół średnich, 
a jednak wymaga s:e od tych kategorii tych 
•p.mycli kwioifilac.yi. W  imieniu mniejszości 
proponuje więc poprawką, aby pobory urzędni­
ków przynajmniej zbliżyli do poborów sędziów 
i nauczycieli.

Pos. S w i r1 a krytykuje artykuł czw arty usta 
wy, która ustanawia pewien procent dodatków 
dtei urzędników, którzy ukończyli stuuya uni­
wersyteckie. Proponuje skreślenie.

Psim zata' wit ustawę o płacaeh urzędników 
państwowych. Następne pesiedzeiro we środę 
o g. 4 po poł.

rządzenia rozciągnięto na wszystkich funkeyon 
naryuszy państwowych, bez względu na cha-1 
rakter ich stosunków ałużbowych i przyznanie 
wszystnim funkeyonaryusaom nlg, stosowa­
nych dotychczas tylko do funkeyonaryuszy 
paiistwowych.

Konferencya w Spaa.V JŁ

Spaa. P. A. T. Delegacya niemiecka przed­
stawiła płan wypiaty odszkodowania. Wypłata 
ta ma się odbywać. ratami rocznemi w ciąga 
50 lat, do ogólnej sumy 50 -miliardów. Z tego 
20 miliardów, przeznaczone na odbudowę zni­
szczonych terenów, mogłyby być wniesione ćr 
naturze.

Spaa. P A T  Von S i m o n e  prosił Mi 1 ] o- 
r a n d a  o prywatną rozmowę. Milierand zako­
munikował jej trpść Radzie najwyższej, która 
postanowiła, że kierownicy delogaeyi soju-zni- 
czj cli odbędą prywatną na,radę z Niemcami.

Spaa. P. A. T. M i l i e r a n d  oświadcz; ł 
dziennikarzom, że koaferoucya przedłuży swojo 
prace bez określenia terminu zain-knięcia.

APEL BOLSZEWICKI DO RUMUNII.
Bukareszt. P. A. T. Urzędowo podają, że mi- 

nialer spraw zagranicznych na posiedzeniu ra­
dy ministrów otrzymał od rządu sowieckiego 
nowy telegram, w którym rząd rosyjski propo­
nuje ponownie Rumunii pokój, a zarazem 0- 
śwdadeza gotowość nawhi.zania pertraktacyi w 
sprawie wj miany jeńców.

USTSAZ BścŁDY W  f f i iA K O W E
z dni3 13 Lipca 1323 r. u 1S3

rekrufa .

I  torenśw pleWscyidijch.
Bytom. P. A. T. Polski koiinisaryat plebscy- 

towy na Górnym Śląsku ogłasza: Ministerslwo 
pruskie uchwatfiio —  według doniesień gazet 
iuemóeckreh —  p la nić urzędinikom na Górnym 
Śląsku przez czag trwania okupacyi na Gór- 
nj in Ślą<-I;iłt przez wojska koalicyjne, tak zwa­
ne dodatki okwpaoyjne. Do* talk i te wynosić 
mają 120 marek miesięcznie. Uchwała ta niiin-i- 
sterstwa {aniskkgKi nie została ogłoszona w ża­
dnym organie urzędowym na Górnym Śląsku i 
zatwierdzoną p zez kojaitsyę rządzącą w Opolu. 
Na Gómnn Śląsku ucliwala ta n-ie może wejść 
w życic. Takie dodatki drożyżniane eą właści­
wie dodatkami ko-runcyjnymi, które będą wy­
płacane przez urzędy pruskie na cele agitacyj­
ne dla pozyskania do glosowania za Niemca­
mi. Niewiadomo na jakiej zasadzie urzędy ad­
ministracyjne państwowe na Górnym- Śląsku 
wymagają cd gmin, by swoim urzędnikom i 

Uważają one chwilę podpisania tej deklaracyi pracownikom przyznały taki dodatek okupacyj 
za punkt wyjścia do nowyib stosu,r.ków. oczy- j ny, czyli raczej korupcyjny. Na Górnym Śląsku 
wiście serdecznych i przyjaznych między Pol- nio rządzi rząd pruski, ani ministerstwo, lecz 
ską a Czech,osłowacyą. miedzysojuszniwa komisy-a rządząca w Opolu.

Spaa, dnia 10 lioca 1920 r. Podpisy delcga- 
cyi pol.-kicj i czechosłowackiej.

j iii,
DEKLAR.\CYA CZTERECH MOCARSTW. ikun torem, żo wszelkie natychmiastowe jej 
Warszawa. P. A. T. Odezwa czterech wiol- j rozstrzygnięcie napotyka na wielkie trudr.o- 

kich mocarstw sprzymierzonych do pressydon- ści. Jest rzeczą jasną, że wobec opozyeyi je- 
łu ministrów Grabskiego w sprawie -Cieszyna,1 dnej i drugiej strony interesowanej jest rze- 
Spiszu i Orawy: .} 0,7.ą niemożliwą zwrócić się d® plebiscytu, zgo-

Niżej podpisani pr/edstawii ielo Królestwa j dnie z decyzj ą Rady Najwyższej 7, dnia 27-go 
U ryty jakiego, Praucji, Włoch i Japonii, zgro- września 1919 r., ani na drogę arbitrażu, jak 
Bte.iteeni na konferencyi w Spaa, zapoznawszy to ostatnio było proponowane. Położenie obe- 
s(ę 7. dóklarac.yą, datowaną z dnia 10 iipea cne jest jednakże z.byt poważne, aby możli- 
1920 r., a przedstawioną przez ministra spraw wem było zezwolić na dalsze przedłużanie 
Zagranicznych Polski oraz ministra spraw za- j konfliktu, które oddziaływałoby na ogólną 
p.<oncznYch Czechnslowacyi, w imieniu odno- J aymacyę i zagrażało interesom Europy oraz 
kuj eh rządów mają zaszczyt- przesiać jogo interesom pokoju. Jest rzeczą istotną, aby 
^scoleflęyj p. Grabskiemu dołączony do ni-1 normalne i przyjacielskie stosunki między 

ij. jszogo tekst rezolucji, przyjętej w dniu rzecząpospolitą polską a r z c cza p o s poi i tą cze- 
°^90śnie do granic, jakie m ają , e.hosłowacką były szybko ustalone. Powodo- 

w łdrytorywm obu republik wana tomi motywami międzynarodowa komi-
. '^ięiNwie Cleszyńskiem oraz na Spi-1 sya cieszyńska zalecała usilnie konferencyi 

^Po^łn'1- ^ hm i ambasadorów zainicjowanie wydania docyl
I fdńnda^1' * Ian<^ Sforza, Lloyd Georgu i zyi, która nie mogła zapaść bezpośrednio rnię- 

c , , „ , ó a -n m I dzy interesowanemi stronami, które jedna i dru-
A - T - re7.0lnf.vi opiewa:

bpr-vVa Cieszyna, Spfrza 1 Orawy

PUNK T ZW ROTNY.

Warszawa. P. A. T. W jdzkił prasowy mini 
sterstwa spraw zagranicznych komunikuj o':

Uroczysta dcldaracya, która oddaje spór o 
Ciaszyiiskie, Śpisz i Orawę w ręce Rady naj­
wyższej, staje się z woli i potrzeby rządów obu 
zainteresowanych państw puAtem  zwrotnym 
w wzajemny: !i stosunkach Polski 5 Czechośło 
wacyi. Próby załatwienia sprawy spornych ob­
szarów raz drogą zasad prawa, ra-z znów drogą 
siły, przysporzyły otiu na-rodotm tyle szkody i 
strat materyalnych i moralnych, że okres ton 
definitywnie zamknięty być musi. Rząd polski 
ma pełne zaufanie w sprawiedliwość sądu swo­
ich sprzymierzeńców i wyrok ich za ostateczny 
przyjmie. Krok ten rzuci zasłonę na bolesną 
i burzliwą przeszłość, jost jednakże wynikiem 
trzeźwej ocejiy położenia obu sąsiednich 
państw i narodów. Nigdzie bardziej jak w Spaa 
właśnie uwydatnić się musiało, jak dalece oba 
państwa związane są ściśle w tym samym sy­
stemie polityki i -w tym samym układzie sd 
Europy. Współpraca polityczna oparta jest tu

ga opowiedziały się tak przeciw plebiscytowi, 
poszła | jak i przeciw arbitrażowi. W  tych warunkach

Narady w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Pu l przewodnictwem 

Miunsaalka Sejmu odbyło się dziś o godzinie 3 
po południu zebranie przedstawicieli 10 klubów 
sejmowych z udz aiem min. ks. Sapiehy. Na za­
proszenie przewodniczącego minister spraw za­
granicznych udsiclił poufnych wyjaśnień o wy­
niku konferencyi, odbytych przez prezydenta 
ministrów Grabskiego z przedstawicielami mo­
carstw sprzymierzonych w Spaa. Ks. Sapieha 
zawiadomił jednocześnie zebranych, że decy­
z ja  zapadnie ua zebraniu Rady Obrony Pań­
stwa, wyznaezonem przez Naczelnika państwa 
na godz. 8 w :eczorein.

Z  R a d y  m in is tró w .
V/arszawa. P. A. T. Rada ministrów w dniu 

12 lipca b. r. oprócz szeregu spraw bieżących, 
rosputrywala wniosek Ministerstwa przemysłu 
i handlu w przedmiecie przejęcia od Minister­
stwa byiej dzielnicy pińskiej administracyi 
przemysłowej i handlowej, projekt rozporzą­
dzenia Rady Obrony Państwa dla wprowadze-
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KURSA.
Gdańsk. P. A. T. Kurs marki polskiej wyno­

sił wczoraj 21, 1, 4, przckazjr na Wartsz wę 
20.50. w Berlinie kurs marki polskiej i przeka­
zy na Warszawę wynoeily wczoraj 21, 21.50.

MISYA FRANCUSKA do wysidania robotników 
do Francyi zawiadamia, że wyjazd nastąpi z Kra­
kowa 21 lipca rano. Należy się zgłaszać do Biura 
Misji. K>- kćw, Podzamcze 30. £'Ji2

E iM .U l I

nie na sentymencie, lecz przedowszystkmm na Ima ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. w przed- 
niezmiemle donior-lem znaczeniu odbudowy go - ‘miocie zapewnienia bezpieczeństwa paiistwu, 
spodarczej tej części Europy, tak głęboko dot-(utrzymania porzą/łku publicznego w czasie
kniętej w latach wojny, na obecnej potrzebie obu 
państw wzajemnej pomocy w każdej dziedzinie 
życia ekonomicznego. Zakończenie sporu, o Cie­
szyn, Spisz i Orawę stać się może dopiero pun­
ktem wyjścia -tej nowej 'ery wzajemnych sto­
sunków, na którą rząd polaki wkroczyć pragnie 
z polna świadomością zadań swoich i obowiąz­
ków, jak również z zaufaniem do szczerości i

. . .  ' - jstalosci swego sąsiada.

wojny w byłej dzielnicy pruskiej, projekt roz­
porządzenia Rady Obrony Państwa w przed­
miocie ut-v,orzenia na obszarze byłej dzielnicy 
pruskiej zachodniej straży obywatelskiej i sta

enssnsfcKEi

«S3a ch o ry  r5i
płótno g u m o w ą  he a ry , ku M e ry , strzyk aw k i in jekcyjn c, a rty­

k u ły  hygteiiiczne ryb ie i gum ow a i Ł p. s c i8

n a d e s z ł y .

S T A N I S Ł A W  B A R A N  i S k a . 
K r a k - 6 w ,  S t e w k o i s r s k a - S .

Podziękowanie.
Dotk.iiria strasznym ciosem śmierci mojego 

syna; składam gorące dzięki JWP. G-mcraiowi Jó­
zefowi Hallerowi i Jego przesacnej Małż-.uce za 
dowcKiy współczucia, których mi nie szczędzili 
w pienvszj’cb chwilach nieszczęścia.

Wszystkim, którzy wzięli u.! lal w nsToż- .i- 
stwach żałobnych za duszę ś. p. Ttogusiawa 
śkjOldkrona-Scula. majora sztabu gem-rab.
więc J W Panom generałom Śj-ir.iflaowi, StiFćrt-.i 

|i Noelowi, ks. kapelanowi Jarosińskiemu, ws .yef-
t.utu państwowego urzędu zbożowego. Nadto jŁim 1>P- oficerom, formacycioł wojskowym, r\ :c 

j  ■ , .  ,  . . .  ,  ; n '>  S . a t v  deicgatow, J i 1 la- .̂u rektorowi j \ - ' f  i a : i  ■-
Rada mriistrow uchwaliła rozszerzyć rozpo- okienni, radco... wu GjrJU]e, profesorom, kolegom
rządzenie z unia |la.zJziem■ ua 1919 r. celem .i zn.ijOmjT.i 7.u ia -l^ i,, drużj-nom skautowym —
wykonania usiawy z dnia 11 iipea 1919 r., nor- składamy tą ijri.-pęj serdeczne Bóg zapiać za wsjhB- 

j snującej stosunki służbowe funkcv«narvuszy r ? ;  nam w tych najcięższych dniach.
|państwowych podczas pełnienia służby* woj- 1 j SUjoIdkrena-Szuiowa z synem, córką
jskowej. Mi .nowicie przepisy rzeczonego rozpo- |

J e s / c z e  o g r a n ie z o i i^
^ s i i o ś ó : samochodów

K94

o łaJik.ze 3 -4  fon na pełnytb 'abr;?sacb gmrrtwyrli z.ianych światowych fabryk
= — .niii do  c in r
T e  jh n ie z n y  h a n d lo w y  -n » .tU  f i  S I  M

K /rY-iiiy , U l. S ła w k o :v s ita  Ł . 3 2 . T e ł .  150©.
® °  1 - 'n io ie a l '-. ! l l » 9 .  AJlres le it ig ru lle zn y  ^ iu tu s lu i-- R o k  za ło ż en ia  1909.
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T e o f i l  G a n t ie r .

A W A Y U I t .
P r z e k ła d  Z o f i i  Jaeiiim ecki-eJ.

—  Sądzi pan. że będzie pan mniej oicr 
piał ■widując mnie w  dalszym ciągu? —  mó­
wiła hrabina; w ięc odwiedzaj mnie pan, za­
wsze pana przyjmę. Bóg1 kazał nam przeba­
czać nieprzyjacielowi, dlaczegóż mielibyś­

my gorzej obchodzić się z tymi co i l łs ik o ­
chają? Jlrmo to 'w y jazd  wydaje mi się lekar­
stwem pewniejszem. Po dwóch latach bę­
dziem y mogli uścisnąć sobe ręce bez mebcz- 
pieczeństwa, dla pana, —  dodała, usiłują': 
■uśmiechnąć się.

Nazajutrz wyjechałem z Florencyi, ale 
ani praca, ani podróże, ani czas nie zmniej­
szyły mego cierpienia i czuję, że umieram: 
nie steraj się pan pizeszkodzić temu, pa.iiie 
doktorze!

:—  Czy po powrocie widział pan hrabinę 
Praskowię Lubińską? —  zapytał lekarz, 
którego oczy dziwnie błyszczały.

—  Ńie, —  odparł Oktawiusz, — • ale wiem* 
że jest w  Paryżu. —  I  podał Baltaz.nowi 
Cherbouneau ka tę, na której w yryte było:

,,Hrabina Praskowia Babińska przyjmuje 
w  czwartki1-'

III.

Miedzy rzadkimi wówczas przechodniami, 
którzy podążali na Pola Elizejskie, wzdłuż 
awomie Gabriel, od ambasady tureckiej aż 
do Elysee Bourbon, pizenosząc ponad tu­
many kurzu i wytworny zgiełk głównej alei 
ciszę i spokojną świeżość tej drogi wysadza­

nej z jednej strony drzewami ż drugiej ogro­
dami —  mało było takich, co-by się nie za­
trzymali w  zamyślaniu i z uczuciem podzi­
wu zm.iesy.anem z radością, przed poetycznym 
i tajemniczym zakątkiem, gdzie, o dziwo, 
Bogactwo zdawało się ukiywać szczęście.

Komu nie zdarzyło sięTfrzyste.nąe w  dro­
dze przed kratą parku i poprzez g fs ło  krze­
w y  spoglądać długo na białą w illę i odejść 
z cieżkiem sercem, jak gdyby za temi ścia­
nami ukrywało się ma>rzen:o życia? Przeciw ­
nie, inne domostwa, widziane z zewnątrz, 
napawają was nieokreślonym smutkiem; nu­
da, opuszczenia, zwątpienie mrożą fafjądę 
sza1 cmi cieniami i żółcą nnpół łyso wle.z- 
ehoi-te? drzew; posągi pokrywają s!& trądem 
nrolni. kw iaty więdną, woda w  sadzawce zie­
lenieje. chwasty zalegają ścieżki mimo grn- 
cowania, ptaki, jeśli są, milkną.

Ogrody, biegnące w  duł alei, przedzielone 
były w iltecm i dołami i wydłub ly  shy 
w  mniej lub w ięcej szerokich pasacli aż do 
pałaców, których fasada wychodziła na. 
Faubourg-Saint-TIonorP. Ten, o którym mó­
wimy kończył się przy rowie nasypem, pod­
trzymywanym przez mur z grubych, skał 
wybranych dla. ich dziwacznej nieregularno- 
ś«f kształtów i które, wznosząc się jk> obu 
rtrenaia w  formie kulis, obramiały sHvą cie­
mna. chropowatą masa świeży i zielony pej­
zaż ściśnięty w  pośrodku.

W  zagłębieniach tych skał, kaklus. tro- 
jeść blado-różowa, dziurawieć,, skalnica, wy- 
żlin, rozcliodnik, firlctka alpejska, bluszcz 
irlandzki znajdywały dość ziemi, aby żywne 
swe korzonki i odcinały się swą różnoraką 
zieJoni/ością na silnem fcle kamienia; —  żaden 
malarz nie mew łby znaleźć lenszogo r  o - 
p o u s s o i ń i  na pierwszym planie swego 
obrazu.

Ściany boczne tego raju 'ziemskiego zni­

kały pod zasłoną roślin pnących1, k-okorna- 
kuj paśshlo.y błękitnej, dzwonków, powoju, 
lyszcżycy, glycyn ii 'chińskiej, obwojniku 
'greckiego, których korzenie, wąsy i łodygi 
czepiały się kratek zielonych, gdyż nawet, 
szczęście nie lubi być więzionęm; dzięki to­
mu rozłożeniu ogród ten wydawał się raczej 
polanką, leśną niż ciasnym kwietnikiem, oko­
lonym ogrodzeniem cywilizaie.yi.

N ieco w głębi poza masą kamieni ugrupo­
wane byłv bukiety drzew: o pnni -wytwor­
nym i siinem ulistnieniu, którego zieleń 
tworzyła malowniczy kontrast: laki japoń­
skie, tuje kanadyjskie, zielone jesiony, buffo 
w ie.zby, w iązy prcwanclde, nad któremi 
wznosiły się dwa czy trzy modrzewie.

Poniżej rozciągał się strzyżony trawnik, 
którego ani jedno źdźbło- nie wystawało po­
nad drugie, gazon delikatniejszy i jedwa- 
bistszy niż aksamit płaszcza królowej, 
w  tym idealnym kolorze szmaragdu spoty­
kanym tylko w  Anglii przed tarasami sie­
dzib feudalnych; był to jak  gdyby dywan 
naturalny pieszczący oko, a tak miękki, że 
stopa bałaby się go dotknąć, plusz roślinny, 
po którym może tarzać sie w  słońcu rylko 
oswojona gazcla z dzieckiem ksią^ęcem. 
ubranem w  sukienkę koronkową, a w nocy 
może spłynąć w  świetle księżytoa. jakaś T y ­
kania z West-End ręką w  rękę z jakimś Obe­
ronom, zapisanym w  księdze parów i baro- 
netów.

A lea wysypana piaskiem przesianym 
przez sito z obawr. aby skorupa muszli lub 
odł amok brzemienia nie zraniły stóp ary­
stokraty^ znycli. co zostawiały na nim deli­
katne ślady, wiła się jak żółta wstążka do-

W rop-u ogrodu wystrzelały z gazonów, 
koła zielonego obrusa, krótkiego i g ra to m  
równanego walcem, a skraplanego sz! noż­
nym deszczem z polewać,zld, k tóry u t i^ - j

mywał w ilgotną świeżość nawet w  czasach 
największej posuchy.
w chwili k iedy rozgrywa się ta historya, 
istno sztuczne ognie kwiatowe, puszczane 
przez geranium, który eh szkarłatne gw iazdy 
błyhz!i:.zaly na bnmatnem tle wizasiny.

W ytworna fasada pałacu zamykała w i­
dok; smukłe jońskie kplumny, podtrzymują­
ce a 'tvkę, na której po obu stromich stały 
wdzięczne ciupy marmurowe, nadawały jej 
wygląd świątyni greckiej, przeniesionej tam 

j dla kaprysu milionera i pop.awiały, budząc 
j myśli o poezyi i sztuce, to coby mogło ra­
jzie zbytkiem przepychu; m iędzy kolumnami 
zawsze prawie spuszczone story w  szerokie 
różowe pasy chroniły i uwydatniały okna, 
otwierające się na portyk nisko jak drzwi 
szklane.

Jeśli fantastyczne niebo Paryża raczyło 
rozciągnąć' lazurową ścianę poza tern paiaz- 
zino, linie jego rysowały się tak szczęśliwie 
wśród kęp zieleni, że można go było wziąć 
za schronisko królowej wróżek lub za po- 

.większony obraz Barona.
Z obu stron pałacu wychodziły na ogród 

dwie cieplarnie tworzące skrzydła, których 
krwształowc ściany połyskiwały w słońcu 
m-iędzy złoedstemi wiązami i przysparzały 
najrzadszym i najkosztowniejszym roślinom 

j egzotycznym złudzenia ich rodzinnego Idi- 
111!'! tu.

Gd bTr jakiś wcześnie wstający poeta 
przechodził przez avenue Gabriel w pierw­
szych brzaskach jutrzenką usłyszałby sło­
wika kończącego ostatnie tryle nokturnu 
i ujrzałby kosa przechadzającego się w  żół­
tych pantoflach po alei ogrodowej z miną 
ptaka, który czuje się u siebie w  domu; ale 

.[nocą, kiedy turkot powozów wracających 
z npery zamiera w ciszy uśpionego żyKia. 
ton sam poeta mógłby rozpoznać biały efeń

oparty na ramieniu młodego m ężczyzny i noJ 
w róciłby na swoje poddasze z duszą smutną, 
s/ż do śmierci.

Czytelnik domyślił się niewątpliwie, żef 
tam mieszka hrabina Babińska z mężem 
swoim hrabią Olafom Babińskim, k tó iy  po- 
wróeii z wojny kaukazkiej po c? bd .mj kam­
panii, gdzie jeśli się nie bu pierś o piefś z mi- 
styo.tjym  i nieuchwytnym Schamylem, to  
napewno miał do czynienia z nsjfanatyez- 
nie.j oddanymi muriełami sławnego szcik.a. 
Unikat kuł, tak jak mężni ich unikają, to 
jest rzucają sie nrrrrzceiw ni li,  a krzywe 
szable dzikich wojowników łamały się na 
.jogo piersi nie »■: niszająfewej. Odwaga joslj 
najler sza zbroją. Hrabia Łabiiisk • pot:udał 
te szaloną waleczność ras słowiańskisn, któ­
re lubią niol ezpiei.c.eństwe ida lnobezpie- 
cssńHwa i do któ.ycli można jeszcze zas lp -l 
suwać ten '-refren swrej pleśni skr/Hh muw- 
r.kkej: ..Zablicią, umierają. i śmieją się!"

\Y jakiem uńojeuln odnaleźli się ipałżon- 
jkowie, dla których malżcóst-.yp b\ ło tylko 
lteiiniętiiością doM  Joną ■przez Boga i ludzi, 
to chyba i eden Tmnftsz Mo o-o r ś / T y  wy- 
w z ić  stylom M i ł o ś c, i A v r' i s 1 i % j! 
Tuzebaby. -"by każda kropla atramentu prze­
mieniła się pod naszym pić-ien w  k-nplę 
światła i żebv każde słowo ulotniło się na 
papierze, ■wybuchają/’ jJoinieniem i pr-zoma- 
wiaiąc zapach kadzidła. Jak odmalować te 
dwie duszo .zlane w  jedną i podobne <!o 
dwóch łez rosy. które spłvnaw:?*?. płat­
ku Ihii.i spotykają, mieszają i  pochłaniają się 
wzajemnie, tworząc outad jedną już tylko 
perłę? Szczęście fest tak rzadkie na tym 
.swiecie, że człowiek nie pomyślał n stworze-1 
niiu słów dla oddania go, podczas kiedw wy- 
rążerńi, oddające cierpienia ruoralne I fizy­
czne, wypełniają niezliczone k,.|n*nv w sło­
wnikach wszystkich narodów. (C. cl. n.)
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wysyła opłalnie 2009

Edward Gruber = = = = =  K ja k ó w - -  -
uh K if l i » «c ia r s k «  L. ? f .

S s » e M y
o s o b o w e  

ciężarow e
w ynafiu ia je  S pó łka  sam och od ow a

„ P G I .A U T O "  2wo
w  E rakon ie , uł. Gulębia F.. 14 parter.

Obrazy oryginalne
wybitnych  a rtys tów  1621

©rsiki psrafi^fine 
Druki s©?sr^@€iarcse
Dzi*nnik da simryfańslriej buchalteryi i kwiiaryuszc

FQleca Z. Kutrzeba Kraków Wiśhia 11.

CHRZEŚCIJAŃSKIE TOWARZYSTWO

O S Z C Z Ę D N O Ś C I  i P O Ż Y C Z E K
w  K r a k o w ie ,  p lac  IH aryack i L . 2

podwyższa z dniem 1. sierpnia 1920 od­
setki od wkładek oszczędności

z 3 J/o na 4 %. 1903
Tah i If ik ż : a i t i i i a  k u p o w a ć  p o ży c zk i „OcJ-

ro d z e K ia ‘ ‘ k r ó tk o  i  d iu a g te rm in o w e .
T c ^ ^ r z y s lw o  to  p r z y jm u je  w k ła d k i o szc2v^ ^ o^ c* i u d z ie la  
k f^ d y tu  ta k  w e k s lo w e g o  ja k  i h ip o te c z n e g o  na d o g o d n ych  

w a t u n ia c h . J l y r e k r y a -

R fłti z a t e t e n in  188Ó- Rok założenia 18h6.

Introiipturnia P. Rsjetowskiego
Kraków, ul. św. Tomasza 32.

wszelki; zssćwitnia w :akr,i introligabis!v:: wtLriiftt
Ceny um iarkow ane. ii.li.5 Ceny um iarkowane.

Harmonium
Mannborga okazyjnie da 

sprzedania w składzie fer- 
tepianó Malary Smolarskie] 

Wolaka 7. 20.,7

Dnia H  czerwca

portfel z papierami -wojskowomi 
na nazwisko Kcliks Julian Tyr- 
kclski w  dfodzc międz.y Żywcem 
a Si:.-aa. — Uczciwy ziialastca 
•zwrócić raczy pod powyfcezym 
nazwisk i om Kraków, 6w*. Toma­
sza ki)., * dzie otrzyma wynagro­

dzenie Mp.'53 £>. SCftO

Ktm&&Z2-'A @3BR3

*  „  aIg Muszyny syslcuiu g
B Schickevseria wy- 'J 
f  rania od roku 1850. ® 
n  (Ech ickeyf-.cn werk) u

i dostarcza

I

m aszyn y do eksplosttacyi 
i do praso w an ia  terfu

S o fprawności do lOÓ.OtW 
_  cegiełek dziennie.

Dostawa szybka, częścio- j 
wo natychmiastowa. q

u  "Ws/. alk i cli Y/yjaśnień S
Ją udziela zastępca na Polskę ^

g D. BlNCER i
g w Krakowie g
g  ElulziwlHowikn 8 B B

Telelon rui. 203S g
uW iW i hscbob aatc)»>

Do sprzedania
Lando, wózki reso­
rowe, wóz gospodar­
ski. Wiadomość: ul. 
Długa 38 w  lakierni.

20 U

NA SPISZU
jtuiya j teksty folićaryslyune 
Jana Przsgo7zawskiego

wyszła nakładem 1C23I

RSItGflRHI POCIALAHSKIL! ‘
w  7 a k o p n r .c m .

Cen ;* Mfó 30*—

P 3 IM U S Y
n;prawia szybko i tauio 
z prowincji od/TOtiiic Wł. 
Mtillsr i St Puchalski Kra­
ków, Rynek gt. 7-8, w po- 

dwor.u. 1937

MIESIĘCZNIK

SŁŁ MUZYKA i ŚPIEW Htl
pomieszcza na łamach swych prócz wielu innych pracę 

KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIF.GO p. I.:

„KRASIŃSKI 0 KUZYCE“
oraz KSIĘDZA FI.ORJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna

pracę p. t.:

„CHORAŁ W ŚWIETLE ZNAWCÓW MUZYKI"
Prenumerata . J  1 lijica du kańca roku wynesi lYk 30’—. 

Rećukcya 1 Administracya: Kraków, ul. £w. Tomasza 35.

A W A F ) A L  Md; Mnie pluskwy, moie, pchły, mucLy itp.
W y r ó b  fa r m .  I~  D o r o s z o iv a .  1397

Generalna reprezentacya na Polskę i Śląsk :

Ooin Handlowy Leserkiewicz i Ska f c f t -

W y s z e d f i  z  d r u k u  p n ł r y o t y s s n y  t » b r a z
OSWOBODZONA POLSKA" M

p Zana StjfKi.
Wydawca:

Dom handlowy Bronisław Piestrzyński. Łódź, ul. W ólczańska T 09.
Do nsbycia wo wszystkich księgarniach, składach oiirazóM crs: r1 sMcpnrii 
ir.ateryafów piśnsiannych. Poszukają sig agentów za prowizję dabr:c wprowa­

dzonych w prowlr.cyciialn.ych kółkach roiniczych. lfiflj

POLSKIE TOMZmiO HIMIOIE S. k
W KRAKOWIE.

Walfie Zgr&Riarfzerie Spółki odbyte 30 . czerwca 1S20 
uchwaliło dywidendę w wysokości

15% dywidendy
od ak&yi I. i li. emisyi.

tła tej podstawie za kupony od akcyi f. einSsyi będzie 
wypłacana djwidenda po Mp 21. —  za kupany od akcyf 
II. emisyi Mp 10*50 ed sztuki.
Kupony r r u lt z o w a ć  b ą d s .:  Bank Krajowy we Lwov ie i Filia w Krakowie, 
Bank P^),.iiysłowy we Lwowie \ w Krakowie, Bank Małopolski w Krakowie i Filia 

w Ws rszawie, Bank Hsndlgwy w Warszawie i Oddziały w Krakowie.

2010

W a l n a  N o w o ś ć !
WINCENTY LUTOSŁAWSKI.

W o f i s a  w s z e c M w i a t o w a
i Jej odiegie przyczyny i skutki.

C e n a  w r a z  z  t ó o d S s a t k i e m  M k .  8 ® , —

TrtGSG: Wojna wsnechświalo>va. — Wojny polskie. — Wojny pu- 
nickic. — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe. — 
Slulclma walka (XVIII. wiek). Galja i Germanja. — Germa­
nowie i Słowianie. — Niemcy i Włosi. — Germanowie 
między sobą. — Polska i MosKWa. — Walka sekl. — Rewo­
lucje anlydynaslyczne. — Walka ldas. — Walka ras. — Po­
wstanie Polskiego narodu. — Odbudowa świata.1853

9.9TRZEBINIA44 0
.SPÓŁKA AKCY.JtŃA ;

FAARYKA MASZYN I NAriZĘBZj ROLNtGZYGM 
ODLEWNIA ŻELAZA I METALI W KRAKOWIE

zawiadamia, że uchwalona przez Wair.e Zgromadzenie w d. 19 
czerwca b. r. dywidenda wynosi 2 i K, czyli

1 4  M k  p .  ©€l
Wypłatę uskuteczniać będzie Sptilka Fakturowa w Krakowie 

za złożeniem koponu pierwszego na rok 1920 od d. 1 lipca 1023.
Równocześoie zawiadamia się, że nicpodjęle do 81 Jipen b. r. 

akcyc I. i II. emisyi złożone zostaną po tym terminie na koszt 
i ryzyko posiądaczy do depozytu bankowego. 20 2

u m m m
7. własnych I pcwieryt ny«.ii ma- 
teryaiuw wykenuj*.* /.e v:i;tnu «io- 

|.radłłOńci.T lini;a
H0JTASZ i WGŁ iOWICZ
Krak iw , Podw ale 5, te ł. S245 
m W  DLA PRZDĴ CflYCH 
wprzecięgti 24 godzin, nua

Jedyne w I'oisce
Koiicesyonow .

BIUBO
Delskłjwihnf - iitffinifpc-

w yw iu dow tat!
Kraków, Długa 16 

Załotwi.-i wszelhlc sprawy 
energicznie, skiupulatn:e 

i  dyski winie. 19̂ 3

"o

C e n t r a l n e  b i y r o  s p e d y c y j n e

J S “ Ł  W .  B y j a ń s k l  “ f i l
Andrzeja Potockiege S. Teief. 32j8. Biura tniastewe Rĵ iek teief. tS.
Uskutecznia spetoyeye wszelliSeye rodzaju, załatwia lormaiBśęi cł.we i p: zwoier.ia na pizywćz i wy 
P '1; (‘prowaEi/.l.i r^ieiscowc S ZJitwiejscttwe. uskutecznia własnymi wozstni meblowy .ni oraz przewóz i r ẑv oz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zap-zc-ęami. Magazyny tov/arowe przy torze kolejowym. 38: i

.

m

Uł!BLKIE KOtlżYSa
PP.KDPCOMiPRlEMYSWSOM
przynosi abeno-jsnio peniże] wymianionyoh « tałbj 

Peisce znanych I Jadynyck pism fachowych:
T ygo d n ik

K U P i E C .................. prań. kwart. 21 Mk
1 'ygoJu llr

DROGERZYSTA . r. . „ 28 Mk
T ygo d o tk

PRZEGLAU WŁÓKNISTY „ „ 28 Mk
D w u tygodu lh

DGM GOŚCKłKY. . . „ „ 9 ML
Zeszyty p fć b n c  w ysy łam y  za  natii^ftlnalCDi 2 RIk

Adres zemówiaA: Poznań, ul. Wielka 10.

P a m ię ta jm y  g ż o łn ie rz u  p o lsk im !

© 1

®
© I
©
©
©
®

© 11 HIIIMIIIWłilW M III llll 111  1 !i3EaaS3^Bg3BBE5M ^K5Egr.^^3^»^SS^BBS '' V
© © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ^ © © © © © © © © © © © © © © © ^ ( ^ f c , © ^ © ©

O)

©

® 
i ©

©  
©
%
I ©  
©  

1 ©  
(fi) 

$ S )
IŁ".,

Nakładem .Wydawnictwa „Głosu Narodu" £». i  oeraniciona odpowiedsialnoścU. BcJ/.ktor udgowicdzialny: Karci II o 1 o k s a. — Drukarnia ..Głosu Narodu44 yr Krakowie, cod zarządem R. F&zts.


